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Mądrość ludu 


Premier Ramadier, dążąc do likwidacji 
strajków, rujnujących ży gospodarcze i 
zagrażających w obecnym stanie rzeczy ist- 


postawi ich zadania jak i niemożliwość za- 


spokojenia ich w wysokości wysuniętej 
przez przywódców, kierujących się innymi 
przesłankami, aniżeli gospodarcze wyma- 
ania mas pracujących. Mądrość ludu nie- 
ednokroinie przechodziła do porządku 
dziennego wobec sytuacji stwarzanych 
przez nieuczciwych przywódców. Tak nieza- 
wodnie będzie w wypadku obecnego konfli- 
ktu francuskiego świata pracy. Lud Fran- 
cji ocali sam irancję i jej instytucje repu- 
blikańskie. , 
W innym świetle i w innej płaszczyźnie 
_ układają się warunki życia, pracy i walki 
owo świata pracy w kraju. Jeżeli o- 
ecnie we Francji powstał rozdźwięk po- 
między francuskim światem pracy a jego 
przywódcami zawodowymi, to w stosun- 
kach polskich to rozdwojenie jest zjawiskiem 
stałym. Nie odnosi się ono tylko do odoso- 
bnionych, poszczególnych wypadków. Wy- 
nika to z tej prostej przyczyny, że na czom 
polskiego świata pracy wysunęli się lub 
wysunięto ludzi, którym są obce dążenia 
"mas pracujących. Postawiono ludzi, którzy 
w inny sposób pojmują cały szereg waż- 
nych i podslawowych zasad życia spolecz- 
nego. Wolność, niezależność polityczna i 
działalności zawodowej, demokracja w róż- 
ny sposób jest rozumiana przez narzuco- 
nych przywódców świata pracy. 
Zadaniem reżymowych przywódców ludu 
polskiego jest nakłonienie i spowodowanie 
szerokich mas ludowych do przyjęcia zasad 
przez reżym narzucanych i uznanych ofi- 
 cjalnie jako obowiązujących. Demokraty- 
czne nastawieni ich poczucie prawdzi- 
wej wolności i niezależności usiłuje się 
wlłoczyć w ramy ustroju totalnego. Przeciw 
temu właśnie masy pracujące w Polsce prc- 
testują, temu się przeciwstawiają. To nasta- 
 Wienie jest właśnie wynikiem tej mądre- 
ści mas, do której w chwili obecnej apeluje 
remier Ramadier, a która lam w Polsce 
io pozwala przywódcom reżymu na zmia- 
$ mikaraietaru  pulolsiego Judu pracującego. 
Przywódcy narzuceni polskim robotnikom | 
podporządkowali się bez reszty reżymowi i 
posłusznie spełniają każde jego polecenie. 
Mądrość, rozsądek mas pracujących zacho- 
_ Wał mimo i wbrew nim niezależność i we- 
wnętrzną wolność polskich mas ludowyecł 
i robotniczych. Reżym zgodnie z narzuco- 
nymi robolnikom przywódcami, chciałby, 
by w związkach zawodowych i w radach p 
załogowych zasiadali przywódcy posiadają. 
cy całkowite zaufanie władców obecnej 
Polski. Masy robotnicze. bez specjalnej 
_agilacji wybierają tych, których zdrowy in 
stynkt mas uważa za prawdziwych rzeczni 
ków swych interesów. 
Zastosowane policyjne chwyty mogą na- 
rzucić związkom i radom za.ogowym re- 
żymowych przywódców i kierowników, ale 
Żaden chwyt policyjny nie będzie w sta- 
nie zmienić nastawienia mas pracujących. 
Wzmożony w ostatnich czasach ter 
zamknął w więzieniach i tych nielicznych 
przywódców polskich robotników, do kt- 
_ tych mieli pełne zaufanie. Tą metodą posta- 
nowiono podporządkować sobie całkowicie 
masy pracujące. Lecz mądrość mas na t 
nie zezwoli. Reżymowcy mogą to podpo- 
_ Fządkowanie przeprowadzić w sposób ściśle 
mechaniczny. Lecz nie będą w stanie zmie- 
nić ich nastawienia istolnego. 
Mimo wysiłków, mimo teroru, masy pol- 
skie pozostaną wewnętrznie niezależne. W 
mądrości mas tkwi wielka siła, której żad- 
_ nym chwytem policyjnym i terorem reżym 
nie pokona. 
"Mądrość polskich mas pracujących ocali 
i zachowa polską wolność, niezależność ; 
polską demokrację życia. J. Skiba, 


Prezydent Władysław Raczkiewicz po- 
chodził z rodziny pelnej tradycji walki o 
niepodległość. Dziad jego, powstaniec z 1863 
T. skazany na nie, nie mógł powrócić 
lo Kraju i osiedlił siż na Kaukazie. Tam 
też w r. 1885 urodził się Prezydent Racz- 
kiewicz. Ojciec jego był z zawodu prawni- 
kiem. Prezydent Raczkiewicz postanowił 
również poswiycić się temu zawodowi. 

Studia prawnicze rozpoczął na wydziale 
prawa uniwersytetu w Petersburgu. W ży- 
siu akademickim odgrywał czynną rolę w 
ajnych organizacjach niepodlegi:ościowych 
Odkrycie tego udziąłu wało ze. 
nie W.adysawa Raczkiewicza przez 
chran?" (tajną carską policję polityczną) 
z Petersburga na prowincj,, gdzie pozosta- 
wał 'pod starym nadzorem policyjnym. 

Wrezultagie studia mógł ukończyć « 

na uniwersytecie w Dorpacie (Turt 
w Eslonii). Na uniwersytecie tym studio- 
iwało wówczas bardzo wielu Polaków i 
vrodek t nia! wybitne znaczenie w ży- 
siu moc polskiej, W Dorpacie Wady- 
sław Raczkiewicz nadał uczestniczył w taj- 
tysh zwiyzkach politycznych. 

Po ukończeniu studiów rozpoczął prakty- 
yk? odwakacką w Mińsku Litewskim, zys- 
ując sobie uznanie i szacunek spoieczeń- 
stwa polskiego. 

Wr. 1914 został zmobilizowany dosarmii 
rosyjskiej, w której pozostawał do czasów 
*ewolucji 1917 r. okresie tym wybija si, 
na czoio politycznej akcji polskiej wśród 
Polaków służących w wojsku rosyjskim. 
Kiedy w r. 1917 w czerwcu zw^ali oni 
jazd delegatów de Petersburga, zjazdowi 
emu przewodniczył Wiadysiaw kMaczkie- 
vicz, Brzemiennym w skutki następstwem 
ego zjazdu było wydzielenie Polaków z ar- 
mit rosyjskiej i tworzenie samodzielnych 
jednostek wojska polskiego w Rosji, pad 
nazwą f-szy Korpus Wojsk Polskich na 
Wschodzie, pod dowództwem gen. Dowbo- 
*'a-Muśnickiegą. Formacja ta tworzona by- 
a przy sprzeciwie rządu rosyjskiego, które- 
jo premierem był wówczas Kiereński. 

W latach 1918—20 Władystaw Raczkie- 
vicz powołany został na stanowisko kie- 
rownika administracji cywilno-wojskowej 


Miedzynarodowa 
konferencja socjalistyczna 
w Zurychu 


W dniach 6 — 8 czerwca toczyły się w Zu. 


rychu obrady międzynarodowej konferencji 
ponad cznej. Był to po wojnie trzeci kolei- 
ny zjazd partyj socjalistycznych w  państ- 
wach OBA skich (po Clacton i Bourne- 
mouth). w konferencji wzięły udział 22 kra 
je. Otworzył ją dr. Hans Oprecht, przywód- 
ca socjalistów szwajcarskich W swoim zaga- 
jeniu podkreślił konieczność zorganizowania 
Stanów Zjednoczonych Europy socjalistycz- 
nej, które w Przyszłości utrzymywałyby rów. 
nowagę między Związkiem Sowieckim i U. 
S. A. i tym samym stanowiłyby podstawę po. 
koju w świecie. 

bradom przewodniczył wybitny socjalista 
francuski Salomon Grumbach, 

Zgodnie z tonua konferencji w Bourne- 
mouth (8—10 listopada 1946 r.) został do Zu- 
rychu zaproszony Kurt Schumacher w spra- 
wie ewentualnego dopuszczenia socjał-demo. 
kracji niem eckiej do udziału w międzynaro 
dowym ruchu robotniczym. Po przemówieniu 
Sclłimachera wywiązała się ożywiona dy- 
skusja, zakończona głosowaniem, w którym 
wniosek o włączenie soojal-demokratów nie 
mieckich do międzynarodowego ruchu robot- 
niozego nie uzyskał kwalifikowanej więk- 
szości, 

Polsk; ruch Oz w odnośnej kwe 
stii zajął stanowisko zdecydowane. Jeszcze 


KANCLERZ FIGL 
ODRZUCIŁ ŻĄDANIA per U AYO 1an onami OOM „Robotni- 
KOMUNISTÓW AUSTRIACKICH „Socjalizm nie może być pustym dżwię, 


$ xiem ; nie słowami sie go udowadnia 
_, Wczorajsze wieczorne komunikaty radiowe | CZYNEM. Tylko cz 
Pia osły wiadomość, że kanclerz austriacki 
gl stanowczo odrzucił żądanie komunisty 
iesta Fischera „wzmocnienia rządu au 
ackiego przez ustąpienie kilku dotychczi 
owych ministrów i zastąpienie ich komun - 
tami. Kanclerz Figi potępił to żądanie jako 
M Odne z wolą”! ' austriackiej, p 
eważ rząd obecny wyłoniony został z wi 
ch wyborów, w których komuniści uz 
f e 2 proc. oddanych głosów. Jeżeli 
„omuniści nada] będą obstawać przy swoim 
daniu, kanclerz Figl gotów jest ponownie 
é się do opinii narodu austriackiego 
pod warunkiem jednak uzy: 
że wybory te będą napra- 
t avu z czyjejkolwiek (wia- 
no czyjej 1) 


strony, 
munista F:scntxr „obraził'* się na kanc- 
a Figla za ujawnenie i napiętnowanie 
lania, które rzekoino traktował jako 
i przyjacielskie". | ; 


a AN 
Płdtawio i 


NOWY WICEMINISTER SPRAW 
ZAGRANICZNYCH 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH 


"Nowym podsekretarzem stanu w Mini 
sierstwie Spraw Zagranicznych Stanów 
Ziednoszonych mantat mianowany Norman 
Armour, specjalista od spraw Republik Ła 
tińskich. ; 


_N uuiację fa nważa inen =» * »acjalne, 
życzliwości pod adresem Argentyny. ą 

Norman Armour vy. up ow. ssu „. „0% dłuż- 
Szy czas ambasadorem w Paryżu. 


LUDZKIE OFIARY. A DZIŚ CIEŻKO SIĘ BO- 
RYKAJĄ O ODBUDOWE ŻYCIA SPOŁECZ 
NEGO SWYCH NARODOW — z tymi, co w 
nłczym się nie przyczynili do oswobodzenia 
świata od niemieckiego militaryzmu i hit'e 
ryzmu — ani w momencie wybuchu wojny, 
ani w chwili jej zakończe Sprawiedliwość 
jest Jednym z filarów międzynarodowesu s0- 
cjalizmu,  DOMAGAMY $ SPRAWIEDLI- 
WOŚCI i niczego więcej.” 

Głosowanie na konferencji w Zurychu po- 
„twierdziło słuszność stanowiska polskiego 
ruchu socjalistycznego. 


NIEPODLEGŁOŚĆ | 


CENA 


| z) 


Zgon Prezydenta R.P. 


Władysława Raczkiewicza 


W dniu 6 czerwca br. wieczorem zmarł w Ruthin w północnej Walii Prezydent Rzeczypospolitej 
Raczkiewicz. Stan zdrowia Pana Prezydenta Raczkiewicza, który cierpiał od kilku lat na leukemię, w ostatnich czasach bu- 
dził poważne obawy. Przewlekły bronchit, na który zapadł, a następnie zapalenie płuc zniszczyły opór organizmu. 


Od 15 marca br. Pan Prezydent Raczkiewicz przebywał w sanatorium w Ruthin Castle, pod opieką wybitnych lekarzy pol- I 
skich i brytyjskich. Wysiłki ich jednak nad utrzymaniem zdrowia prezydenta okazały się bezskuteczne. 

Powołany na urząd Prezydenta Rzeczypospolitej w najtrudniejszym okresie dziejów Narodu Polskiego, pełnił ten urząd, 
bronięć nieugięcie niepodległości, całości i wolności Rzeczypospolitej. Wierzył niezłomnie, jak pisał w orędziu na dzień 3-go 
Maja bieżącego roku, że nadejdzie chwila, kiedy będzie mógł wraz z władzami legalnymi „w` uwolnionej od obcej przemocy 
Jjczyźnie — spełnić swe ostatnie zadanie — przywrócenia Polsce prawdziwej demokracji przez zapewnienie Narodowi swo- 
bodnego wypowiedzenia swej woli i dokonania wolnych wyborów Przedstawicielstwa Narodowego”. 

Nie danym Mu było doczekać tej chwili. Zmarł na obczyźnie. Wiara, jaką żywił w przywrócenie Polsce niepodległości, wal 
ka o zrealizowanie tego zadania w warunkach jak najtrudniejszych oraz fakt, że utrzymał legalność istnienia przedstawiciel- 
stwa Rzeczypospolitej, zapewniają Mu poczesne miejsce w sercach wszystkich Polaków i Ojczyzny, której dobrze się zasłużył. 


na ziemiach przy-[rontowych, po czym mia- 
nowany został kierownikiem zarządu tym- 
czasowego Ziem Wschodnich. W latach na- 
*tępnych 1921 do 1935 piastował szereg wy- 
sokich stanowisk*w życiu państwywym i 
publicznym. Był czterokrotnie ministrem 
praw. wewn'trznych. Był wojewodą nowo- 
gródzkim, wileńskim, krakowskim i pomor- 


| vaske uga 


skim. Był wreszcie Marszałkiem Senatu w 
latach 1930 — 1935. Wojna zastala go na 
stanowisku wojewody pomorskiego. Opu- 
ił swe stanowisko w ostatniej chwili, u- 
nikając uj/cia przez Niemców. 
Wladyslaw Raczkiewicz wiele czasu p% 


w przeddzień anglo-amerykańskiej prokla- 
macji o nowym ładzie w Niemczech, lord 
Packenham powiedział, iż zabłysła dla Niem. 
ców jutrzenką nadziei, M.arodajne źródła 
przetjumaczyły tegoż dnia tę nądzieję na 10 
milionów ton stali produkcji rocznie, 

Nie trudno zrozumieć o co właściwie A- 
liantom zachodnim chodzi. Dzisiaj, po dekla- 
racji Marshalla, wiadomo już jest, że opraco. 
wuje się — a może już jest opracowany — 
wielki plan wsparcia, uzdrowienia oraz ze 
spolenia ekonomicznego Europy zachodniej. 
Oczywiście, granicą regionu tej operacji jest 
brzeg Łaby, t. zn. rekonstrukcja Gosp ar- 
stwa niemieckiego stanowi istotny składnik 
planu na wielką skalę. 

Rzeczoznawcy zą, że do końca 1950 r. 
Niemcy zdolne będą już do eksportu towaru 
za ok. 1 miliard dolarów, zasilając swym wy- 
wozem sprzężony system gospodarczy zacho. 
du i spłacając w puero sił, stopniowo, Ok. 
2 miliardów dolarów, które do tego czasu 
Amerykanie i Anglicy „wpompują'”* w ekono- 
mikę niemiecką. 


ODBUDOWA I PRODUKCJA STALI 


Czytelnik nasz zauważył napewno, że ile- 
kroć mową o odbudowie Niemiec, jednym 
tchem mówi się także o ich produkcji stali. 


Dlaczego? Każdy z nas, gdy obejrzy Się do- | 


koła siebie w domu, na ulicy, w fabryce czy 
w magazynie sprzętu wojennego uświadomi 
sobie łatwo, iż stal jest podstawowym two- 
rzywem w świecie naszej cywilizacji. Nic 
tedy dziwnego, że gdy Nemcy w ciągu ostat- 
nich lat kilkudziesięciu wdrapywały sie na 
szołowe miejsce wśród poteg przemysłowych 
Europy, ich postępy wyczytać można było 
najdokładniej w europejskiej tabliczce pro- 
dukcji stali. l 

Przed wybuchem ostatniei woinv Niemcy 
ozostawiły już daleko w jie za sobą reszt 
Europy. Ich produkcja stali AZ Ę 
miliony ton. Mk powiedzieć, że w, 
Brytania (ok .14 mil.) | Francja (ok. 8 mit.) 
obie razem PROGUKORNNY tyle co same Niem- 
cy. Inne już kraje szły daleko w ogonie za 
tymi trzema. 

To też, gdy była aktualna sprawa rozbro- 
ienia Niemiec, wielka czwórka umówiła się 
rzede wszystkim, że Niemcom nie| wolno 
ędzie warzać w'ęcej, niż (t, zw. „.pułap” 
produkcji) 5—7 milionów ton t. j. mniej wię- 
cej połowę tego, co przed dojściem do wła- 


35 fr. belg., półrocznie 70 fr. belg. b 


| stwarzając w ten sposób legalną i konstytu- 


PROBLEMY ODBUDOWY I PRODU KCJI PRZEMYSŁOWEJ B. RZESZY 


Pułap stalowy Niemiec i Europy 


5 frs. PRIX 


Wiadomości nadchodzące z kraju "mówią 
znowu 6 wzmożeniu teroru w Polsce. W cza- 
sie licznych aresztowań dokonanych w oslat- 
nich: dniach w Polsce aresztowani zostali 
wybitm przedstawic.ele polskiej demokracji 
i polskiego socjalizmu. Aresztowano wśród 
socjalistów : 

DR. KAZIMIERZA PUŻAKA, sekretarza 
generalnego Polskiej Partii Soojalistycz- 
nej, przewodniczącego podzierinego par- 
lamentu polskiego w czasach okupacji, 
byłego wieloletniego więźnia kazamat 
carskich, jednego z szestnastu sądzonych 

skazanych w sławnym procesie mo- 
skiewskim ; x 

DR. TADEUSZA SZTURM DE SZTRE- 
MA, wybitnego statystyka polskiego. za- 
stępcę sekretarza generalnego Polskiej 


Polskiej _ Władysław 


Pa debacie w parlamencie nad sprawą in- 
lochińską komuniści usunęli się z koalicyj- 
nego rządu Ramadier. Już wówczas zaczę- 
so mówić, że komuniści po opuszczeniu ga- 
binetu rozpoczną akcję utrudniającą pracę 
ego rządu. Przebąkiwano nawet o strajku 
generalnym, czemu przywódcy partii ko- 
munistycznej zaprzeczali, określając tego 
rodzaju głosy jako naiwne. 

Okazało się jednak, że już w chwili obję- 
cia przez min. Daniela May'era minister- 
stwa pracy i opieki społecznej trwał strajk, 
pracowników zakładów Renault, który zo- 
tał przez niego szczęśliwie natychmiast zli- 
kwidowany. 

Poza tym strajkiem poszły następne. 
Pracowników piekarni, pracowników sta- 
cji benzynowych, gazowni i elektrowni, 
oraz bez precedesu w historii kolei francu- 
skich, strajk kolejarzy, paraliżujący całe 
życie gospodarcze. 

"Federacja kolejarzy bez uprzednich: rozm 
mów i pertraktacji z ministrem zażądała 
bezwłocznie : 


świecał również pracom społecznym. Szcze- 
gólną troską otaczał zawsze sprawy Polmii 
Zagranicznej. W 1933 r. odwiedził skupienia 
Polnnii w Ameryce Południowej, W 1934 r. 
wybrany został Prezesem Światowego 
Związku Polaków z Zagranicy. Funkcję t, 
powierzoną mu przez II-gi Zjazd Polonii 
Zagranicznej pe'nił aż do śmierci. Jedynie 
w okresie wojny przestał wykonywać te 
funkcje, nie mogąc łączyć stanowiska gl^- 
wy Państwa z prezesurą Światowego Zwią- 
zku Polaków. 

We wrześni 
Ignacym Moś 


1939 r. objął po prezydencie 
ckim, urząd Prezydenta R.P., 


cyjną ciąglość reprezentacji Państwa Pol- 
skiego. A 


RU el odbudował” Artaiz 1 
instytucje polskiego życia państwowego 
zagranicą. i 
W czerwcu 1940 r. Prezydent Raczkie 
wicz przybył z Francji do Anglii, jako je- 
den w nielicznych reprezentantów państw 
'przymierzonych, którzy znale li sig na te- 


1. miesięcznej płacy dla pracownika na 
szczeblu najniższym 5500 fr.; tytułem 
próby bez włączenia dodatku miesż- 

„ kaniowego, gratyfikacji rocznej i pre- 


renie W. Brytanii, demonstrując do końca mii; 
iwą wolę walki. 2. stosowania podwyżki w stosunku do 
W okresie pe'nienia funkcji Prezydenta wynagrodzeń; 


Rzeczypospolitej Polskiej Władysiaw Racz- 
kiewicz stale reprezentował myśl politycz- 
ną pelnej niepodleg!ości Polski. Nie ugiął 
si? w tej linii po Ja'cie i po cofnizciu uzna- 
nia legalnym w'adzam polskim. Doko a 
niego, jako wyraziciela legalizmu państwo- 
wego Polski, skupił się cały polski obóz 
niepodległościowy. 

"W czasie wojny zawsze bardzo żywo in- 
teresował si? sprawami i pracą Połmmii Za- 
granicznej. Wielokrotnie zwracał się do Pa- 
laków w świecie, wskazując drogę właści- 
wych interesow i potrzeb Polski. 

Z przekonań i ze sposobu pracy i bycia 
osobistego W'adystaw Raczkiewicz by 
szczerym i głębokim demokratą. Dążeniem 
jego było zawsze uzyskanie decyzji w ma- 
'ych i wielkich sprawach poprzez zbioro- 
wą zgodę wszystkich, których decyzja mia- 
la dotyczyć. - 


3. przeszeregowania pracowników od 1 
lipca b.r. 


4. wypłacania gratyfikacji 
wszystkim pracownikom. 


Minister Komunikacji Jules Moch w prze- 
mówieniu podniósł, że dotychczasowy wy- 
sitek rządu dla polepszenia wynagrodzeń 
przyniósł wzrost wynagrodzenia w stosun- 
ku do roku 1945 o 100 proc., a w stosunku 
do 1946 o 60 proc. Co spowodowało wpłaty 
dla skarbu państwa o 32 miliardy. Min. 
Moch podkreślił, że rząd ma na celu dwie 
rzeczy: polepszenie zarobków najmniej ©- 
trzymującym oraz ocalenie franka. Rząd 
więc wzywa kolejarzy do bezzwłocznego 
podjęcia pracy, aby się mogły toczyć w dal- 
*zym ciągu pertraktacje co do podniesienia 
płacy najmniej otrzymującym. 

Projekt rządowy przewiduje, że dla pra- 
cownika na najniższym szczeblu obecnie za- 
rabiającego w Paryżu 6.911 fr. podwyżka 
wynosiłaby 1.292 fr., a więc wynagrodze- 
nie wzrosłoby do kwoty 8.203 fr. Projekt 
Federacji Kolejarzy przewiduje w tej klasie 
podwyżkę tylko do kwoty 7.948, czyli o 955 
fr. mniej niż projekt rządowy. Z drugiej 
strony projekt rząuowy ala pracowinau 
zarabiającego obecnię 27.252 (szef dworca 
głównego 18 szczebel 9 stop.) przewiduje 
podwyżkę tylko 700 fr. wówczas kiedy pro- 
jekt Federacji żąda dla niego 36.273 fr., czyli 
podwyżki, wynoszącej 9.466, do czego na- 
leży dorzucić gratyfikację roczną, wyno- 
zącą 14.300 fr. Zdaniem rządu jest to szo- 
sujące, aby w projekcie Federacji podwyż 
sa dla pracownika, który zarabia rocznie 
32.932 fr. wynosiła 15.000 fr. czyli 10 proc. 
t dla tego „który zarabia racznie 350.000 fr. 
wodwyżka wynosiła aż 40. proc. j 


rocznej 


dzy Hitlera potrzebowały one na własny uży- 


Od tego czasu wiemy — jak wiele i co się 
zmieniło na świecie. Przyszła rywalizacja 
wschodu i zachodu, która — nie w tym dziw. 
nego — wyraziła się także w sporze o pułap 
stali niemieckej. 


STANOWISKO ROSJAN 


Dziś już widać, iak patrzą na sprawę te 
noian. Jeszcze niedawno marsz. Rokos- 
sowsk* powiedział. żę 9 milionów ton stali 
dla Niemców dzisiaj, to wojna dla świata w 
bliskie. szłości. 

Ale | Produ! temu Mołotow — po czę- 
ści, by zjednać przychylność Niemców. a po 
części w nadziei zdobycia stal: n'emieck'ef 
tytułem odszkodowań — zażądał pułapu 10 
— 12 milionów ton. 


«.«| ANGLOSASOW 


Jasne lest, że Amerykanom ! Anglikom nie 
jest śpieszno dawać stal niemiecką Sowie- 
tom, ale też dla nowodów, o których mówi- 
my na wstępie, zdecydowani są oni wzmóc. 
o ile sie da, pracę w stalowniach zachodnio- 
niemieckich. 

Jednakże w ciągu parun dni, które dzieliły 
deklaracie lorda Packenhama o nowym ła- 
dzie dla Niemiec od proklamacji anglo . ame. 
rvkańsk'ej, zaszło w tel sprawie coś na pc- 
zór bardzo tajemniczego. Proklamacja Pon- 
żvła zreby organizacyjne pod nowy system 
ekonom'i niemieckiej, wsnomniała ogólniko- 
wo o jej rozbudowie į zwiększeniu produkcii, 
nie, kn zdziwieniu opinii świata, przemilcza- 
ła pułap stali. 

RZECZYWISTOŚĆ 
Wydnie nam się, że dwie były po temu 
przyczyny. 

Pierwsza : wysoki pułap stali dla Niemców. 
narazie pozostać i tak musi tylko na papie- 
rze. Można przyjąć, iż Niemcy zachowały 
Azis'ai ok. dwóch trzecich swej stalowej mo- 
cy produkcyjnej. Faktvczn'e iednak wyvzv- 
skanie tej mocy jest wykluczone, Mało jest 
nawet  prawdonodobne. ażebv zdołały one 
wytworzyć w tym roku chociażby te 3 milio- 
„ki ton, jakie wyprodukowały w roku ubie- 
złym. 

Aby wynrodukować iedna tone stali notrze- 
ba czterech ton węgla; Niemcy z trudem 


(Dokończenie: na str. 2-giej) 


„Projekt rządowy przewiduje wzrost ob- 
iążenia dla skarbu 8 miliardów do końca 
jieżącego roku i 12 miliardów na rok 1948, 
wówczas kiedy projekt Federacji przewidu- 
je na bieżący rok 13 miliardów. 

W świetle tych uwag konkretnych jasne 
wynika, że podłoże tego jedynego w dzie- 
h konfliktu, jest inne niż natury ekono- 
nej. Wynika to chociażby z tego, że nie- 
vspółmierność żądanych podwyżek nie ma 
ia celu wyrównanie i ulżenie najbardziej 
»otrzebującym, ale jak najwięcej sprawie- 
ia kłopotu rządowi, który, jak to już nie- 
az na łamach „Ludu Polskiego“ podnoszo- 
10 kontynuuje politykę rządu Bluma, zmie- 
zającą konsekwentnie do uchronienia Fran- 
«ji przed klęską inflacji i do podniesienia 
varunków egzystencji Klasy robotnicze 
»rzez zwiększenie wartości nabywczej pic- 
iądza. 

Ta fala strajków, których charakter poli- 
yczny najlepiej występuje na przykładzie 
-solejarzy spowodowała premiera Ramadier'a 


„ WZMOGŁA SIĘ ZNOWU FALA TERORU W POLSCE 


Gra o wielką stawkę 


TAA 
CZYŠ ZŁOŻYŁ OFIARE. 
NA FUNDUSZ OŚWIATOWY C.Z.P.? 


Ofiary można składać na koloniach j 
w Komitetach lub przesyłać przekazem do: POZO 
BANQUE P. K. O. — 23, rue Taitbout — PARIS — 
zaznaczając: na konto Nr. 167 C.Z.P. na Oświałę 
SNR s) 


Z lit. podziemnej r. 1942 


Ponowne aresztowania 
przywódców i działaczy socjalistycznych 


Partii Socjalistycznej w czasłe okupacji, 4 
szefa łączności w polskim robotniczym 
ruchu podziemnym ; 

JOZEFA DZIĘGIELEWSKIEGO, ozjonka f | 


OKW i Rady Naczelnej PPS, w czasie œ 
kupacji niemieckiej jednego z sekretarzy 
warszawskiego OKR. 


Ci ludzie i dz'ałacze Polski Demokratycz- 4 
nej i Socjalistycznej, poza którymi zamknęły h 
się bramy więzienne już nie wiadomo poraz 
który panującej na nowo przemocy, są i po- | 
zostaną na zawsze symbolem nigdy nie usu: M 
u.ętym w dążności polskich mas robotniczych | 
do wolności i niepodległości. m 


Są oni niezaprzeczonym dowodem obaw | 
każdego totalizmu przed nieugiętym i wol 

ność miłującym ludem polskim i jego przy: 
wódcami, 


do podniesienia w izbie deputowanych, A 
Kiedy komuniści chcieli wszcząć debatę, 
nad tą sprawą, że za wybuchające strajki 1 


ponoszą odpowiedzialność. „Ci, którzy są p 
przeciwni (utrzymaniu równowagi budżetu „A 
i są obiąkani pasją lub chcą katastrofy u koi z 

ca, której widzą nie wiem jaką awanturę, 

My tej awantury nie chcemy z jednej czy 

drugiej strony". 4 


„Rozwija stę rodzaj ruchu strajkowego 
?rzenosz iceqo si? z miejsca na miejsca, tak, 
jak by milat jakiegoś ukrytego szefa orkię- 
“ry. Un przynosi strajki, jak przez przypa= , 
ko w najczułsze punkty naszej gospodar- A 
a i 

Kto jest tym szefem i kogo ma na myśli y 
Ramadier nie nasuwa nikomu żadnej wąte r 
pliwości; apel Leona Bluma skierowany w 
„Populaire”. Blum pisze: , 


„Nie szukam jakim bodtcom podlega p 


tia k Ine 4 
Jadi OJ - puriyza 
rewindykacji robotniczych. Jakie by 
mog'y być, nie zadawa. bym sobie ti 


ukazywać, ja myślą, że są błędne i próżne 
Ja nie chc; wchodzić w żadną polemikę; 
nie chcę jak tylko zwrócić się z ostrzeżeniem 
i apelem: apelem do rozsądku; apęglem do 
świadomości interesu narodowego i rzeczy- 
wistego interesu klasy robotniczej; apelem 
do obowiązku republikańskiego..." 


Czy apel ten odniesie skutek ? Prawdopo- 
dobnie nie. Bowiem zadaniem strajków jest 
skierowanie polityki rządu na lewo, „wpro- 
wadzając do niego komunistów i przyzna- 
jąc im należne miejsce”, jak twierdzi depu- 
towany komunistyczny A. Biscaret. A 
że przy tym mogą doprowadzić do rana 
republikę, to zdaje się najmniej Bia 
uwagę. W. B. 


POLSKA CIERPI I PRACUJE 


Pod takim tytułem paryski tygodnik „Qu 
tre et Trois’ umieszcza kilka zi leć z wag 
wy i pisze: e 

„Mimo swych sześciu milionów zmarłych, 
innych sześciu milionów, którzy emigrowa- 
li, mimo swego zniszczenia ekonom .cznego, 
Polska całym swoim farworem odradza si 
arruin, Zm pxozone równiny Polski koją j 

y 1 w mias'ach zaznacza si d 
stała praca nad odbudową, MPYDTZE 

Jednak Warszawa pozostała biedną cór! k 
Polski, Jej mieszkańcy cierpią A 
nad tymi, którzy są głodni, do czego dołącza. - 
Yo Eaa niezliczone trudności transportowe, 

Wystawy skiepowe eine są wiktuałów, 
wiktuałów oglądanych. Baden 3 Wartawi 
nie ośmieli się spojrzeć na cenę. Ten raj — 
on wie dobrze — nie jest przeznaczony dla 
niego. Swoje potrzeby ogranicza do kilku zło. 
tych, które z trudem dziennie zarabia. Nie- 
s'ety za mało, by sobie móc pozwolić cho- 


ciaż na dziesiątą część tego czego ragnie. 
Ten „wolny*' rynek nie jest niele alny lecz 
oficjalny, W rezultacie ci si na nim zaopa- 
trują, którzy są bogaci, Gdyż tacy są wbrew 


wszystkim zaburzeniom, katastrofom i obo- 
zom śmierci. 

Ale przede wszystkim ten lud, który cier- 
pi, dotychczas jeszcze nie przyszedł Jo swej 
równowagi i jest umiejscowiony pomiędzy 
kategorycznymi nakazam: wschodnimi a sy- 
renim wołaniem z zachodu, pracuje, pracuja 
1 odbudowuje swoje zburzone miasto. A wi- 
dok tego jest krzepiący.* - 

Takie wrażenie odniósł obserwator, któ! 
zewnętrznie oglądał Warszawę i nie znalaz: 
sposobność na zapoznanie się z treścią tych 
cierpień ludności bohaterskiej polskiej stoli- 
cy. Lud Warszawy bowiem cierpi nie ty'ko 
nad przeszłością, ale i nad fara anie alez , 
swej najn.eszczęśliwszej w świecie doli. a> 


"STRAJKI W POLSCE 


„Robotnik Polski w W. Brytanii” pod. 
stawie relacyj korespondentów londyńskiego 
„Observera i amerykańskiego „New York 
Times'* pisze o fal; strajków w polskich ko- 
palniach węgła 1 w przemyśle włókienni- 
Sa: Niskie płace, złe warunki Bytu Capan: 

oñ droży- 


aw i kącie z R na dzi 
powodują niezadowolenie i rozgorycze- 
nie pracujących i porzucanie pracy na znak 


protesiu, 
Rząd stara się zatargi w przemyśle otoczyć 


bardzo ścisłą tajemnicą. 


ce 1401 


+ J 


U 
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NA SZEROKIM SWIECIE Wojna domowa w Grecji 
` . . 
À k a i przybiera na sile 
b mery a się sca a Wiadomości z frontu wojny domowej w 
preen panom so a walk z dnia 
L A ; e są a : g na dzień wzrasta. Paryzanci korzystają z po- Oprecht, szef szwajcarskiej partii socjali- | kanclerz Figl i wicekan: ja 
Dymisja amerykańskiego wiceministra | tyny i że objektywnie rząd jego w stosun- | mocy państw zagranicznych. Ostatnio rząd EIA: otwieraj ab A ii eode konfe- Nowy Es udmcieny za KANUNI W 
Re" spraw zagranicznych, Sprulle Bardena, jest |ku do poprzednich rządów „demokratycz- grecki ostrzegł rząd brytyjski o możliwości | rencję socjalistyczną w CU w dniu 6| powinien otrzymać pełnomoonictwa na czte- 
kz doniosłym wydarzeniem politycznym, jed- | nych” jest postępowy. To czy Peron sym- | rozpoczęcia akcji tworzenia w W. Brytanii | bm., między innymi wyraził życzenie, aby | ry lata. 

= nym z ogniw nowej polityki amerykań- | patyzował z Osią w roku 1941 jest oboję|- | międzynarodowej brygady, jako pomocy dla | Europa socjalistyczna stała się fundamentem | ` Ten rząd dopiero będzie mógł podpisać po- 
skiej przeciwstawia jącej się wszędzie dalszej | ne, skoro dziś chce współpracować z Ame- | greckich partyzantów. Podobne ostrzeżenia | pokoju światowego, utrzymując się w dy. | kój 1 spotka się z poparciem zarówno partii 
ekspansji sowieckiej. è ryką w sprawie obrony kontynentu ame. wysłano do Stanów Zjednoczonych, Francji, | stansie zarówno od Rosji Sowieckiej jak i| komunistycznej jak i Rosji Sowieckiej. 


styczne nie u- 


4 Mim. St4ć A Ape yyy < „ | Portugalii, Belgi; i Włoch. od Ameryki. W pozostałych krajach sfery ływów so- 
14 Tym razem idzie o scalenie obu Ameryk. | Kańskiego. Zdaniem A ODRA nież: wj Jak oświadczaja w oficjalnych kołach w A-| Do tego oświadczenia mogą być ścisłą ilu- wiechich fozpodzęto mooni ones prześlado- 
=. P, Śprulle Braden był specjalistą dla spraw | merykański bez udziału Argentyny będzie |tenach, rząd grecki może wnieść tę sprawę | stracją gwałtowne przemiany, jakie zacho: |wania opozycji. Aresztowano przywódcę © | stania 
R, południowoamerykańskich i od szeregu mie- oważnie osłabiony, a poza tym Rosja So- | również na forum Rady Bezpieczeństwa ONZ | dzą w chwili obecnej w Euro! a w szcze-| pozycji w Bułgarii Petkova, znanym Sposo- | go we 
sięcy toczyła się walka między nim a ame- więcka, „Już mocno kokietuje Perona, by- Rząd grecki oświadcz tw czwartek, że od | gólności w jej części środkowo-wschodni bem oskarżając go o przygotowywanie zama. | sytuacja włoska znajduje uzasadnienie w 
à rykańskim ambasadorem w Buenos Ayres, | najmniej nie troszcząc się o jego „faszyzm”. |3 do 3% Th ,Macedońc: w _„Wyszkolo- | obrazujące stosunek Rosji Sowieckiej do kon-| chu stanu. Aresztowano przywódców i dzia | stanie faktycznym, gdzie elementy zachowa- 
AL > iż rzek Nz GRES RY AFM A nych w si nich kraja: t koncentro- | tynentu europejskiego, na skutek posunięć | łaczy socjalistycznych w Polsce: Według 0-| wcze doszły do władzy, o tyle postępowanie 
A . Mossersmithem, o linię polityki amery- | P. Messersmith zwyciężył. Prezydent | wanych wzdłuż gran'cy Grecji z Jngosławia, | Stanów Zjednoczonych. statnich doniesień natężenie teroru wzmogło | partii _ komunistycznej we Francji Test po- 
b skiej w stosunku do Argentyny. P. Bra- | Truman i jenerał Marshall uznali, że na- | Bułgarią i Albanią. Niektórzy z nich walczy- Minister spraw zagranicznych Stanów Zje. | się. f twierdzeniem tylko ofensywy kominternu 
den wychodził z założenia, że rząd Perona | czelnym zagadnieniem jest skuteczna obro- |li już w oddziałach partyzanckich i uciekli | dnoczonych Marshall, przemawiając w dniu W ten sposób o kraje Europy toczy się wal. | podjętej w skali kontynentu europejskiego, o 
jest rządem dyktalorskim, że w czasie woj- | na Zachodniej Półkuli. I że skoro Argenty- | za granic 0 rozbiciu oddziałów zez | 5 czerwca br. w Univ ecie Harvard'a o-| ka pomiędzy dwoma mocarstwami, z których | który rozpoczęły walkę dwa mocarstwa, Kon- 
ny Peron sympatyzował z nazistami i fa-| na jest do lej skuteczności obrony potrzeb- greckie WOJSKA rządowe. Według półurzędo- | świadczył, że nie byłoby ani odpowiednie a-| każde stara się przyciągnąć je w  orbitę| s neja tego postępowania skupia się cał- 
ji szystami, że dziś jeszcze Argentyna jesť | na. to nie można jej dalej bojkotować. wych donies eń, dęoearwawano ZRGIR 20: ni skuteczne dla rządu Stanów Zjednoczo- | swoich interesów. Wysuwając zagadnienie i wyłącznie na państwach, stanowią- 
8 rzytułkiem dla wielu hitlerowców. Wobec - - EREA W T skiej IE SET ry jugosłowiań- | nych obciążać się wypracowywaniem planu | udzielenia pomocy gospodarczej, Ameryka, | cych przedmiot zainteresowań mocarstw, A 
` ego zdaniem p. Rradena Argentynę nale- I Argentyna weźmie już udział w przy s ej, i A? pd f roń i amunicję dla | gospodarczej odbudowy Europy. Zdaniem | a Sowiety znaną metodą dokonują przekształ- | przecież każde rozwiązanie jest możliwe je- 
à SA Aa piae a ki nie | 4 konferencji panamerykańskiej. Ar- | koncentracji partyzantów. > A Marshalla. inicjatywa powinna wyjść od sa-ļ cenia ustroju wewnętrznego, o ile ten chociaż | dynie po uregulowaniu wzajemnych stosun- 
| _ żało bojkotowąć dyplomatycznie, dopóki nie | gentyna, na równi z innymi państwami | Wedle innych niepotwierdzonych wiado-| mej Europy. Zadaniem Stanów Zjedzioczo: | w minimalnym stopniu odbiega od: wzoru so. | ków między rywalizującymi mocarstwami. 
ra nastąpi demokratyzacja jej rządu. otrzyma pomoc amerykańską dla swego uz- | Mości z Macedonii, kilka band partyzanck-ch | nych będzie zaofiarowanie tylko pomocy w | wieckiego i sprawia wrażenie chociaż w o- | I tak długo inicjatywa państw o której mówił 


przedarło się do Grecji, a jeden z garnizo- iu, a pote "r; ie przyzwole- Y i rshall ni i i a 
rg pach d och musiał Fytoiać nla na jego. wy! bnanie * PID dk *winfen kose dake budka pto- O DĄ Fak er RA 
Śwedług doniesień korespondenta United ra aeaa een eS jektowaną na jesień bieżącego roku Konfe- SL Pa A W WRON 
Press z Aten, brygada międzynarodowa sfor- Rzecz oczywista, że plan ten byłby ścisłym | "e"cJą mającą przygotowywać pokój. Każde . 
mowana we prenei i we Włoszech wylądo- | uzależnieniem Europy od Stanów Zjednoczo- 

wała już w Splicie, skąd poprzez Albanię | nych w dziedzinie gospodarczej, a to pociąj 


Poglądy p. Messersmitha (który zresztą | brojenia, co ważniejsze jeszcze bodaj uzbro- 
przed wojną, jako konsul generalny w | lenie argentyńskie, tak jak uzbrojenie in- 

iedniu wykazał wyraźnie antyfaszystow- | nych, państw Ameryki Łacińskiej będzie 
skie nastawienie) były odmienne. aca} | standardyzowane z uzbrojeniem Stanów 
on uwagę przede wszystkim na to, że chęć | Zjednoczonych. 


- wpływania na sytuację wewnętrzną w Ar-f W najbliższym czasie strategicznie i woj- | mą być rzucona na grecki teati 5 2 T l» A 
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A og wf] dobranoc ! — odpowiedział lańcowała raż od 11 do 7, wyszła potem na Rozdział IM, wszystko ma kosztować? z ERIK JA A wórzk "bBamże ja | brala rozszarpały kola machiny w fabryce, 
- mu niechętnie stary. dwór, dostała tyfusu i przejechała się naj ,, którym niespodzianie nadeszłe posiłki — Tak to rozumiem! — zawołała z trium: | my teraz za moją piwnicę |... wreszcie młodsza siostra umarła na chole 
Gdy młodzian znikł, pan Horacy wrócił | Powązki... fem panna Klementyna. — Helciu, ucałuj biegł rę. 

1345 kosoętiggnyj — Ale ja, papo; nie umrę.  % SOO 05.0108 | ojęa'i I z tymi słowy pobiegł na dół. pozostało ich tylko dwoje: Zosia i jej brat. 
| — Nie pojmuję, moja Helciu, jak możesz] — Nie umrzesz, bo nie będziesz tańcowa- À go h Nie widzimy potrzeby opisywać entuzjaz- | Dziewczęta gamae Qwizdalskihgo, były zu- | najmłodszy — Karol. Dziewczyna zastępo* 
| rozmawiać nawet z takim cymbałem ? — |la! Mrok już zapadał, kiedy do mieszkania | mu, z jakim Helenka dziękowała papie za | pełnie spokojne o Życie, zdrowie i droższy | wała mu matkę, oddała go do terminu, 


| orzekł — Więc papo chce, żebym się cały karna- | owdowiałego Gwizdalskiego weszła bardzo | jego dowody przywiązania. Pan Horacy |od obojga honor — cukiernika. Nic więc | opjegała, karmiła, zachęcała do pracy, 8 
nan HLEA papy, nie... Wszyscy zresztą | wał nu ziła Już i tak nigdzie Ti by- | miła panienka, imieniem Klimcia, posiada- | rozczulił się i na wniosek Klementyny obie- | dziwnego, że Helenka głosem spokojnym l wyzwoliła na czeladnika. Chłopa 

5 > wię © on jest bardzo dobrze wychowa- | wam I... — mówiła Helenka ze smutkiem. | jaca czarne, figlarne oczy i wielkie łaski u|cał dać córce na strój balowy aż dwaqzie- | spytała Klimci: był dobry i kochał siostrę; to też po Wy- 
: sa Ugodzony w serce starzec siadł na fotelu | popędliwego starca, który. mówiąc nawia- | cia pięć rubli! — Cóż to, podobno zaangażowałaś pana | zwolinach lepiej już nieco dziać im się po 
-*2 Co mi tam diabli po jego wychowaniu, | i pobożnie złożył ręce na brzuchu. Chwilę |. em, nigdy nie czuł wstrętu do płci nado-| Portym heroicznym czynie starzec prosił | Artura do pierwszego kontredansa ? częło na świecie, gdy wtem — Karol dozna 


7 myślał a potem rzekł : bnej. „ |damy, aby mu pozwoliły zapalić fajkę. Na| — Ja? — odparła zdumiona Klimcia. — | jyfusu i.w „dwa tygodnie na ręku siostry ży” 
klody aig Sara nig zaimuio 4 komopnego | TY Dobie 1 p ędziesz na nim, ale tylko| Pan Horacy, usłyszawszy w przedpokoju propozycję te pann A z rozkoszą i | Któż ci to powiedział ?... da skonti. ze A sg 
pan żyje przecież z hrabiami i bankie- | do pierwszej. śmiech panien i echa pocałunków, trzaska- | poczęły naradzać się nad suknią. Z fizjonomii przyjaciółki odgadła Helen- | Kobiety wielkiego świata, gdy im ktoś bl 
rami... s Helenka rzuciła się ojcu na szyję, i obsy- | jących, jak pocztyliońskie baty, wybiegi z| — Powiadam ci, moja najdroższa, — mó- | Ka, że piękny Artur skłamał. Odkrycie to | aki sercu umrze „wylewają dużo łez, mdle: 

— Niech sobie żyje z diabłem, byle pła- | pawszy go pocałunkami, nieśmiało dodała : | rozpromienioną twarzą i zdążył jeszcze z jać wiła Helenka — że nie wiem nawet, kto | zrobiło jej przykrość, pocieszyła się jednak |jq a wreszcie stroją się Żałobnie na ] 
cilt Ja nie kradnę, ani pieniędzy nie fal. | — Ale wie papo, że ja nie mam sukien- |, gadatliwej brunetki popielicową salopkę. | mi uszyje tẹ suknię. wkrótce, pomyślawszy, że zakochany mlo: | nłęposzczyka | przez czas oznaczony zacho 
~ | Pomyślne to zdarzenie napełniło serce sta-|  — Dasz do magazynu — radziła Klimcia. | dzieniec użył tej niewinnej mistyfikacji dla | wyją minę bardzo uroczystą. Biedne te I 


ję, a Sieny! swoją utrzymać muszę Co |ki 


on sobie myśli 
— Wszyscy go szanują... On ma takie zda- 


© Przecież dzięki Bogu nago nie cho- | rego lwa bardzo sprawiedliwą dumą i u-| — Po co? — wtrącił pan Horacy. — Ma- obudzenia w niej zazdrości. tkliwe istoty zapatrują się na śmierć z tak 
dzisz! — oburzył się ojciec, lekko odsuwa- | czuciem zadowolenia na cały wieczów. my przecież w domu rek EA szwacz- | Niebawem wrócił i pan Horacy. przepro- wAsjcznogo GlADOWIAKA, że niechybnie same 


nie trafne.. jąc ją od siebie. Nastąpiły powitania, ukłony, szepty. Pan- | kę. z sił damy za pozbawienie ich swego towa- | by pomarły, lub przynajmniej powario! 
| — Co mnie po jego zdaniu, kiedy ja chcę | — Tak, ale widzi papa, nie mam sukienki | ny, ucałowawszy się w przedpokoju, powtó-| — Doskonale! — zawołała Helenka. — | rzystwa, doniósł im, że cukiernika już na | ły, gdyby nie pocieszała ich ta jedna my: 
! Dwa dni jeszcze daję mu folgi, | balowej... rzyły całusy w pokoju jadalnym, a nastę: | Ona winna papie za lokal i tym sposobem | podwórzu nie zastał i poprzysiągł, że za kil- | iż im w czarnej sukni będzie do twarzy. 
a potem wysyłam konfornika, ażeby wziął | — A ile by taka kosztowała? — spytał | pnie w bawialnym. Potem wziąwszy się pod | najłatwiej spłaci. ka dni rozpocznie przeciw niemu proces kry- | = Biedna Zosia tylu pielęgnowała choryt 
- go za łeb, drzwi i okna powystawiał i z ciu- | pan Horacy stłumionym głosem. ręce, poczęły obiegać całe mieszkanie, a| Ojciec oburzył się i trzymając fajkę, jak | minalny za zajęcie, a następnie włamanie tyle sprawiła pogrzebów, a wszystko 
na ulicę wyrzucił... Skaranie boskie z| — Najwyżej piętnaście, a może tylko dzie- | gwałtowny, lecz systematyczny starzec za | król treflowe berło, rzekł: do piwnicy. Nadmienił także, że musi na- | Swojej ciężkiej pracy, że już jej w ko 
Bi elegantem | sięć rubli — odparło niebacznie dziewczę, | palił tymczasem własnoręcznie dużą lam-| — Nie lubię lego rodzaju rachunków. | prawić rynnę od froptu, i że przy. pierwszej tez i czarnych sukien zabrakło. Chodziła 
„cą we groźby nie przeraziły Helenki, | nie dostrzegając na twarzy ojca symptoma- | pę i rzucił parę klątw ną bezczelnego cu- | Szwaczka jest biedna i musi żyć; pieniądze | sposobności wypędzi stróża, zbiwszy go na | jak Bóg dał, pracowała dni i noce, i dzi 
która od dzieciństwa nasłuchała się mnóst: | tów nadzwyczajnego wzburzenia. kiernika. więc, które zarobi, oddasz jej do ręki, a| kwaśne jabłko, do którego to aktu PR. tej metodzie, odpędziła od siebie zmorę ró! 
gróżek, nie widząc mimo to, aby wy-| Starzec skoczył z fotelu, jak okręt wysa-| Gdy zajaśniało światło, rozmowa stała moją należność wyciśnie z niej sąd i komor- | sabiał już od dziesięciu lat swoją rodzinę paczy. . E 
nik 1... ` 


Poj 
conano z nich którąkolwiek. Ponieważ zaś | dzony w powietrze dynamitem, i patrząc | *ię ogólną. i znajomych. 
S7 na rkę wzrokiem, którego mógł był mu| — Moja ty, czy będziesz we czwartek na| Obie panny wybuchnęły śmiechem, co nie- 


pozazdrościć Abraham w chwili, gdy pod- | wieczorze u państwa Kukalskich ? — zapy- | słychanie obraziło Gwizdalskiego, który po- 


To leż kiedy promienie słońca, stopiv 
15d z okienka, rozpierzchły się po kątach 
by, kiedy ręczna maszyna Zosi poczęła 


z Hebesowiczów Kukalskiej draż- 


Rozdział IV, 
"ją do kleeo 2 stopnia, nie tracąc ozdzia 


: nosił nóż na syna swego Izaaka, począł mó- | tała Klimcia Helenki. czął rzucać się i przysięgać, że za kilka dni | * Którego okazuje się, na czym mianowicie ADA! 
osz Ry: państwo Kukalscy zapro- | wić goa uroczystym : — Jesteśmy zaproszeni, ale papa nie chce ! | wlrąci szwaczkę do więzienia na całe życie. polega: ssozęścleresłowiaka!_> sa! le RA r pk 
nas na wieczór... w — Za wywiezienie lodu z podwórza zapła- | — odparła smulnie Helenka. < Uspokojono go jednak, i narady posunęły | Na facjalce jednopiętrowej oficynki, na- | nawet o świecie całym, i zadawolona : 
citem 12 rubli, za piece 18, za śmietnik 4 ru-| — Czy to prawda, panie Gwizdalski ? się dalej. leżącej do srogiego pana Horacjusza i Sto- | cją z głębi piersi śpiewała :: 
ble, razem 34 rubli. Teraz znowu zacieka | Slary zmieszał się. — Jakażbyś mi radziła suknię? — zaczę- | jącej naprzeciw jego okien, mieszkała uboga 1 WISKO TO trzy bodiwań U 
mi dach nad stajniami, zepsuła się rynna| — Ależ moja pani!... Ja Kukalskich bar-| ła Helenka. |szwaczka Zosia ze swym kanarkiem. ea WAG ICU: rzy. boginie I. 


ju frontu, szwac: i twój pan Artur nieldzo szanuję, Helenkę bardzo kocham, leczi — Jak to jaką? — przerwał ojciec. — Su-1 W kwadratowej izdebce, której sufitu do- 


` (Ciąg dalszy nastą 
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„LUD POLSKI” ° Str. 3 


Zygmunt ŻUŁAWSKI « Lud P balaki DE 


Nacjonalizm i rasizm 


` 
Zawsze — przez całe swoje życie — mia- | noszącą więcej, niż ćwierć miliona ludności [ zarzewiem nowych wojen, coraz to bardziej c 

tem niemal jakiś fizyczny wstręt do nacjo- | — otoczeni są znowu nienawiścią tak pot- | okrutnych. 

nalizmu i antysemityzmu. Nie mogłem ‘ich | worną, jakiej dotąd nie było jeszcze nigdy A specjalnie groźny jest każdy nacjona- = 


znosić. Nie wiem — może dlatego, że wycho- | na terenach Polski. lizm, który się oparł o rasizm. Dla świata 
wałem się w domu, w którym panował Przed półtora rokiem — też jakby dla | jest rzeczą zupełnie obojętną, czy rasizm 
j wielki aoas dla wolności człowieka i je- | uczczenia PARE niepodległości — w | przejawi się n nienawiści do Semitów, czy 
rostu re | go przekonań, — a może dlatego, że wów-| tym samym Krakowie, w którym nigdy nie | w pretensjach rasy germańskiej do pano- 
i szkodnictwo, tam Roa do mojego „galiej skiego” zakątka | było antysemistyzmu i Uinego Stronoictwa WAR nad April k y Gi w Snie POLSKI INSTY TUT 
trzeba z lem szkodnictwem walczyć, nie 0-| nie dotarła jeszcze nacjonalistyczna zaraza, | Narodowego wybuchły ekscesy antysemic- | ozowaniu rasy słowiańskiej i w jakiejś spe- 

glądając się na jego pozornie ` niewinny | która dziś truje dusze ludzkie jadem niena- | kie, za które zasądzano kilku jakichś mili- | cyficznej solidarności narodów  słowiań- NAUKOWY W BELGII z 
szyld”. wici piemiennej narodowej, cjantów i żołnierzy. A potem powtórzyło się 


Walka o demokracje 
wewnątrz 
ruchu robotniczego 


(Dokończenie ze str. 2-giej) 


RADA NACZELNA 
BELGIJSKIEJ] PARTII 
SOCJALISTYCZNEJ 


Vie trudno odgadnąć jednak, co PPR ma i s ASA to samo w Częstochowie i w Kielcach, gdzie ZAKOŃC: działań wo- 
i raw yŚli, gdy stepui - Było dla mnie wówczas czymś niezrozu- b- iar i 3 zę d „ gdzie x Jeszcze przew zakończeniem działań y s R r 
Me Walk a roate Sarekalśtyóny ratkoa. | mialym, że można by traktowas inaez) | addon” tam zy, lek pray wepóhidziele | dow, Ja | yame wiecie = maj tł, zaczeli iet | dit parki Eeoae iare wołoa el 
e i kcją, w rcholsin doszanie | Niemca, Anglika, Rosjanina, Włocha czy milicjantów i żołnierzy mordował nie- | Mongoli, Kirgizi, Gruzini, Tatarzy i Żydzi. | dżać do Brukseli z uwolnion niemiec w dniu 4 czerwca rb.. uchwalono rezolucję, 


obozów, z Szwajcarii i z Francji polscy stu- 
denci i naukowcy nadziei podjęcia przer- 
wanej podczas woj pracy. Dla rozwiązania 


winnych żydów dlatego tylko, że śmieli się Antysemityzmu nie można zwalczać za- 
nrodzić żydami. Sąd skazał ekscesantów na | sadą solidarności narodów słowiańskich, 
wysokie kary — śmierci i długoletniego wię- į lecz zasadą międzynarodowej solidarności 


Polaka — dlatego tylko, że mówili własny- 
mi swoimi językami i mieli inną, odmien- 
ną kulturę. Bez względu na ich narodowość 


w której delegaci domagali się : 


ruchu robotniczego. 1. Podwyżki płac urzędniczych i robotni- 


rad zakładowych, 


i P tani prn Eee s : yk środek | czych, 
tóre powinny być potężną dźwignią gospo- | ** . fad? r ¿| zienia, a prasa i oficjalne czynniki wzywa- | wszystkich ludów bez wyjątku — i zasadą | (ęg9_ Problemu. powstał „wkrótce — „O: 3. Podwyżki świadczeń rodzi h 
4 ri Ei Aiae i wiarę byli oni dla mnie zawsze jednakožj {mn SESO ky Ayia ( dk l body bf zzz t | wyższych Studiów Polskich w Belgii RI y świ rodzinnych á społe- 
p Sea b fany raens konp mach, wymi Śudźrni, posiada jącymi ERN ły do coraz ostrzejszych protestów przeciw- | równości praw dla nich wszystkich. ___ | wjoną jednak przez swe kierown: an) w. domów mintali 
a wr R dala ych do kt PAR prawa do życia, do wolności i do rozwóju ļ K9 zb! O ORLE zdając sobie spra- | A wreszcie — by położyć kres nacjonaliz- | praktyce, na tymczasowość swojej zasadni- | „i, gudowy domów mieszkalnych dla robot 
PEONZNOCU Ce/aga ti swojej własnej narodowej kultury. wy, że lej fali antysemityzmu nie można | mowi i antysemityzmowi — trzęba odbudo- | czej działalności, instytucja ta nie spełniła. |"; Zapamowania zwyżki cen produktów 4 


wych, to tyle, co odebrać radom duszę, Bo 


ę i zwalczyć protestami, z którymi zgadzali się | wać szacunek dla każdego człowieka, bez 
przecież rady zakładowe mogą spełnić swe 


p Uznanie tej zasady było też dla mnie mia- | zresztą wszyscy, a nawet zgodziliby się ci, | względu na to, czy jest on Polakiem czy 
zadanie tylko w atmosferze entuzjazmu, ro- | rą wartości człowieka i probierzem jego | którzy uczestniczyli w pogromie, gdyby mie- | żydem, Niemcem, Anglikiem. czy Rosjani- zególności dysponowanie funduszami 
dzącego się z wolności. I tylko wtedy mogą | moralności. Tego przekonania nie wstrząs- | li czas ochłonąć i zastanowić się, co Zrobili. | nem. Trzeba nawrócić do poszanowania | Stypendialnymi i aaminjairagyinympi: lyna: O handi 
przeprowadzić skutecznie walkę z reakcją, | nął też we mnie fakt, że tymczasem budzi- | Czy to naprawdę tylko oni są winni, że | człowieczeństwa, życia i wolności. Trzeba cymi, « ałkowicie, ze e 0X po i andiu prywatnym 
warcholstwem i szkodnictwem na terenie | ły się na świecie dążenia wyzwoleńcze posz- | ulegli psychozie — czy ci, którzy stworzyli | złagodzić zdziczałe w okresie rozbestwione- AION EROM LIPOTI Polsko Stu. 4 A p 

Swej fabryki czy kopalni. czególnych narodów: w carskiej" Rosji, w | nacjonalistyczną atmosferę, nie rozumiejąc | go nacjonalizmu, w czasie wojny i bezpo- | diuiacym w Belzii", który po cztero-mieste- i spółdzielczym 
wielojęzycznej Austrii, w Niemczech czy na | że antysemityzm jest tylko specyficzną od- | średnio po niej, obyczaje i srogość — i sta- | cznej pracy przygotowawczej przekształcił 


niestety, pokładanych w niej nadziei. To też 
w październiku 1946 r. większość jej agend, 


pierwszej potrzeby, 
m 


WYBORY DO WŁADZ ZWIĄZKOWYCH | Bałkagach, -- anf ło, że wsród spoleczen- | mięna nemi j r woga onaj DISEPER > i| Zbyt duża ilość ludzi w Belgii zajm 

, Work arap a jonalizmu. rać się, by ludzkość jak najprędzej zapom- | sie w mieszany, polsko-belgiiski „Polski In-| . V gi uje 
Kampania wyborcza do związkowych in- | 3twa żydowskiego yertonimo Na R A Jeśli więc ktoś faktycznie chce zwalczyć | niała a tym strasznym aia zacpodśii: sit NaUkOWY W panu. AE boze ki Tay onnan Poe Toka a, 
stancyj kierowniczych i na zjazdy związko- | piej. poczucie odrębności _ Jako_ osobnej | antysemityzm, powinien zdać sobie sprawę, | stycznego zniszczenia, o mordach, o obozach | Folonatsex en Belgique; Moniteur Belge z | 40 y liczy „646 wpisanych, 


warstwy religijnej, obyczajowej czy naro- | że ju nie wystarczą protesty, ustawowe za- | koncentracyjnych. Trzeba wyrwać z dusz t.j. o 100.000 więcej niż przed wojną, zaś 


we ma podobny przebieg, jak do rad za-| dowej kazy ani i 7 i s ra af ~ Era pa Mieszany charakter tej instytucji umożli- | do pazdziernika 1946 przybyło dalsze 75.248 
kładowych. Teoretycznie każda grupa ro- | OWO i, walcząc o wyzwolenie naro- | “87y Si nawet pisma, jak „Prawo do ży- | ludzkich to lubowanie się porwognymi se | wit jej uzyskanie uprzywiłejowanego statutu | zgłoszeń. 1 kupiec w Belgii przypada na 
botnicza ma prawo do wystawienia swojej f ~ wE, iczylig 5 cia”, szerząc piękne idee. nami śmierci i egzekucyj, które jeszcze tak rawnego oraz ułatwił nawiazanie i dalsze | /| mieszkańcó i 
Misty, ale ponieważ robotnicy. z tego prawa | 40e 1,0 równe prawa, walczyliśmy razem | Zwalczyć antysemityzm można tylko u | niedawno wykonywane były publicznie — | Bystematyczne rozszerzanie ściślejszych kon- e iert 4 sa i í na dwóch zaledwie 
skorzystali i wysunęli listy niezależne, prze- | 5Zy5%% ramię przy ramieniu zarówno Po- | jego korzeni, zwalczając każdy nacjonalizm | i nie wydawać coraz to ostrzejszych wyro- | taktów z KHcznym sterami społeczenstwa bel | zj H lan Z szef: POZA w produkcji. 
to PPRowcy- wystąpili z gwałtownym ala- | 8Y, Czesi, jak i Niemcy .. w obrębie | bez żadnej różnicy i potępiając wszelką nie- | ków, by odstraszyć nacjonalistycznych zbro- | giiskiego. Jej skład. osobowy przedstawia się | gan, ten powo uje, oszty wymiany to- 
kiem na (oh ht heka, iee robotników, po- wspólnej ogólno-austriackiej partii socjal- | nawiść do tych czy innych narodów. Nie | dniarzy. następująco : prezydent Instytutu — bvły mi- warów są w Belgii bardzo wysokie. Jesz- 
lecając znowu jedną „uzgodnioną” Mistę mo raone] i we wspólnych związkach | można tak: zła jest nienawiść czy niechęć | Chęci odwetu trzeba przeciwstawić dąże- | nister, senator, prof. Pierre De Smet; wice- | Cze w czasach normalnych — przedwojen- 

i Bi | awodOwy, 


nych — ekonomista L. Baudin obliczył, że 
stanowiły one blisko połowę ceny sprze- 
dażnej artykułów. Obecnie w wielu wy- 
padkach są koszty wymiany jeszcze większe. 
Stan ten—nawet liberałowie uważają za 
nienormalny, rząd jednak nic nie robi, by 
się mu przeciwstawić. Wprawdzie istnie- 
je rozporządzenie o mocy prenne z 29 
czerwca r. ub., przewidujące karanie kup- 
ców, którzy nie zaopatrują się w towary 
bezpośrednio u wytwórcy względnie impor- 
tera oraz nie sprzedają towarów bezpośred- 
nio spożywcom. Rozporządzenie to, skiero- 


y ch. W społeczeństwie zaś galicyj- | do Rosjan czy Żydów, ale dobra — do An- | nie do zapomnienia — i starać się uszano- | prez. — dr. Jerzy Korab-Brzozowski ; człon- 
skim czy krakowskim zdobywał wielki sza- | glików czy do Amerykanów. Nawet Niem- | wać każdego człowieka i każde życie ludz- Kawi oerinoar Mare- H. Vad taon 
cunek cały szereg jednostek, mimo, że przy- | com, którzy przez swą nacjonalistyczną po- | kie. Inaczej padać będą nadal ludzie po tej | Supe, Ponadto członkami założycielami Są 
znawały się one do swego żydostwa. Cie- | litykę spowodowali nieszczęście dla świata | czy innej stronie; będą ginąć w więzie- | FYdmież: prof. Louis Aen den Boom, prof. 
T ia PPR-owca Włodzimie- szył się wielkim uznaniem krakow ian wi: i dla siebie, nie wolno odmawiać prawa do | niach i w obozach koncentracyjnych ; be- | Fernand Campus i ks. prof. Fernand Willaert. 
przez jej sekretarza, Da "etwieldra,. 10 ceprezydent miasta Saare, Zyd; poseł dr. | życja i trzeba traktować ich jednakowo, nie dą tracili życie partyzanci, leśni ludzie, żoł- Instytut, którego fundusze powstają głów- 
m a pa lont KCZZ, zaleca ją a | Adolf Gross, którego do parlamentu Wy- | czekając aż się kiedyś „poprawią”. nierze i milicjanci — na gościńcach i w la- | nie droga darów i darowizn. ma ..zapewnić 
M Ak i En Ana] A odnionej listy związ- bierała i ludność żydowska i polska; —| Każdy nacjonalizm i każda nienawiść wo- | sach — i będą ginąć Żydzi, otoczeni coraz pomoc moralną i materialną Polakom, stu- 
Kw Sarana k. ch (jak R otaczani byli wielką miłością wszystkich | hec tego czy innego narodu jest zawsze zła większą nienawiścią nacjonalistycznych spo- | diującym w Belgii, ułatwić im organ'zowa- 
kowej, w niektórych okręgach (j a- | robotników dr. Diamand i dr. Lieberman ; |; narusza pokojowe współżycie, stając się | łeczeństw. Z © nie się i wzajemną pomoc wszelkimi możli 
dom, Kielce itd.) doszło do zgłoszenia kilku- | ą nawet w sferach burżuazyjnych nie X . wymi sposobami**. 

nastu list, a nawet były podjęte próby zu» | rgpiono żadnych różnie, wybierając kilka- p ya H - Poza opieką ściśle materialna i czuwaniem 
pełnego wyeliminowania „jednej grupy | krotnie konserwatywnego Żyda, dr. Ko- EEG GE zazna nenezczzcccZAz |nąd przebiegiem nauki studentów oraz poza 


związkową. 

W „Głosie Ludu“ z dnia 15 kwietnia znaj 
dujemy okólnik podpisany imieniem Komi- 
sji Centralnej Związków Zawodowych 


ideologicznej” (czytaj: komunistów) z u- | jischera, referentem budżetu państwowego ułatwieniem pracy naukowców w postaci za- | wane przeciwko nadmiernej ilości pośred- 
działu w kierownictwie poszczególnych Austrii. Wtedy SE OE TE PAN MODZELEWSKI ZJAZD pewnionych im przez Instytut stypendiów — | ników, nie jest Jednak w praktyce slocywane! 
związków. kogo swoim żydowstwem, choć Żydzi stano- PRZESADZA działalność tego typu placówki naukowej f Równocześnie drobni kupcy korzystają z 


jawi i musiała obiać także: zgromadzenie dokumen- A 
Zdaniem KCZZ, są to „zjawiska niezdro- TOW. KOBIECYCH tacji (biblioteka, archiwa), organizowanie ochrony prawnej nie tylko w wypadku ban- 
- pracy zespołów seminaryjnych. publikacje ructwa i niewypłacalności, lecz nawet w 
prac zarówno ściśle naukowych jak į ogól- | stosunkach wzajemnych zobowiązat. c= 
Waziers walny zjazd delegatów Związku To. | nie informacyjnych, | organizowanie *odczy. | konkurentami są uprzywilejowani, 
8. | warzystw Kobiecych. tów, wymianę materiałów z instytucjami po]. | n.p. nie stosuje się obecnie żadnych, prze- 
obeserwujemy | qdywidualnej wartości. czna „ze względu na znaczenie tego kraju”. | w bz brało udział 98 delegatek, 49| skim: i innymi, nawiązywanie | utrzymywa- | widywanych uprzednio, sankcji wobec zło- 
jki "Ten stan prawdziwej tolerancji zmienił e Poly kół RYC Lr WRów w 6 okręgach se Jak I RAI 0w EAOROANIC ACZ śl A koda began bankrtutującego 
a = oai SĘ r x Związku (członkiń 6. A mi intelektualny) ow. zę - | przedsiębiorstwa. — 
e jednak piece gdzie S akbę dla waze | UPOŚLEDZENIE KOLEJARZY Sprawozdania delegatek wykazały prężność | pejskich, noliwalone na Krótki osa kreci UAN, 
PPS? — przyp. red.) z | nia wolności i niepodległości państwowej— | W dyskusji nad budżetem min, komunika- anunn; kigrogo działalność p. momia menis Program tej działalności jest właśnie przez | tak zwane „loi de cadenas”, zabraniające 
urządził on od razu rozruchy anty-żydów- | cji, stwierdził sprawozdawca, Że w kolejnie- | 'Xyiko w aktywnej opiece nac, dzi ta. | Polski Instytut Naukowy w Belgi: stopniowo | otwierania wielkich magazynów o różno- 
skle w chrzanowskim. A potem wzrastał | twe płace w stosunku do przedwojennych tute Związku e 4 > ZNYM ] GA realizowany. Powstał jnż zaczatek biblioteki, | rodnej działalności handlowej. Obecnie 
kry E wzrosły 21 razy, a wskaźniki utrzymania o- | utem Zwsązku. ale £ w znacznym przy której katalog obeimuje obecnie ok. 1.000 po- | qzjesięciu latach, wpłynął d lame 
ten nacjonalistyczny prąd stopniowo na o członkiń w bież. roku. ierui i T ęc „, wpłynął do parlamentu 
k2 p i koło 200 razy. Upośledzenie pracowników hy 3 z) Instytut kieruje kolejno swe apele do | _- t P. 
świecie, mimo przestróg — tak, że wreszcie | PKP przejawia się również przez utrzyma- | „NA zjazd przybyli z Centralnego Związku | weszyskich instytucji i organizacji, pos'ada- | ,_ PO raz trzynasty! — projekt przedłużenia 
ł całą Europę w otchłań nieszczęść | nie militaryzacji ze wszystkimi jej skutkami. | Polaków prezes Centralnego Zw ązku Pola: | arv2h odpowiednie materiały o pomoc w u- | (080 prawa. Tłumaczy się to tym, że wiel- 
zenia. 7 zunełnianiu iego zbiorów, w szczególności w kie magazyny, posiadając znacznie mniej- 
najbogatszym już dziś ich ale: wydaw- | < e robnyc| upców, 
dziś dzial d. szę koszta handlowe od drobnych kı 


ą i wili wówczas conajmniej dziesiątą część W czasie debaty nad preliminarzem bud. 
we, chorobliwe, świadczące o nieprzezwy- | całego społeczeństwa. Wledy współpraco- | żetu „ministerstwa”* spraw zagranicznych w 
ciężeniu dawnych tradycyj i dawnych na- | wali razem zgodnie i Polacy i Żydzi, bo nie | dyskusji zaatakowano potrzebę utworzenia 
wyków przez poszczególnych działaczy | było atmosfery nacjonalistycznej — i każ- pęaców i dyplomatycznej w Albanii. Min. 

Okólnik stwierdza dalej: | dego czlowieka szacowano według jego in- lodzelewski oświadczył, że jest ona. konie, 


Dnia 1go czerwca odbył się w_Notre-Dame 


i zn 
Dziś, choć Żydzi, którzy ocaleli z tego tra- 


gicznego pogromu, stanowią już tylko drob- | BELGIA — KRAJ NAJMNIEJSZEJ nictw guisracytnychi-. Deli, ęzatdowanfa soodają „po omaoh dużo niżmych, me X: 
z h Prga sie gronie $! ys sty 5 siębio , mając przewa, f , 
f a t obówią- ag, Crna kg spoleczaństwa poudkiego; nie wyr ILOŚCI DZIECI W EUROPIE i ta 20-11 naukowców, z profesorami wzgl. do- nyrt handlem, alają pówskue Go ho ih 
„Komisja Centralna czuje się w obowiq | rr Według agencji Reutera, Belgia jest w Eu- centam: szkół akadómickich | asystentami na | Tak n.p. Tow. Akc. ma” miało w 
sy rzyypominać, te: wszelkie próby, war | E DH _ ropie krajem o najma zej, fiości” urodzin. Katol Bużyńska | czele, uruchomiono szereg seminariów, Pow. | ku 1940-46 ponad 17 irilionów czy 
|. enia t rozbija dności... b ez | =S; p. Ks. Dr. Józef ŁUCZAK *zalmiąc w tej edzinie, pierwsze miejsce ów, p. | zsramtenta | staly dotychczas, seminaria zazadałeń em. | sków=z czego ponad 
"nas tepine £ całą bezwzglodnością... aż d^ y BIZOO REANO EO ryj Eg Morowolekieh,. ekonomiczne: prawa cywilnego, | Ulo pomiędzy swych a 
W ub, tygodniu zmarł w Paryżu 1 pocho-| urodzin rocznie na tysiąc mieszkańców. Fran. | le, ks. Warhol. itve Ą i izacji | samym okresie „A l'Innovation . 
yrzucenia zbyt krewkich politykierów sta- | wany ZONE polskim cmentarzu w Mont- cja — 145, Niemcy 14,9, Wielka Brytania — | Zjazd wykazał jasno określone ideologicz- | Pauk nolitycznych ; x och zacji aads Alona rabba A D 
o autoramentu ze związków  zawodn- | morency Ś, p. Ks, Dr, Józef ŁUCZAK — w 48| 15.6. ne oblicze niepodległościowe Związku wyra- | znałduie się seminarium o! ne, po- | ponai czystych zysków, a roze 
9 roku życia. $. p. Zmarły znany był we Fran- | a żone w rezolucji oraz zdecydowaną wolę | świecone zwłaszcza naukowym badaniom za. | dzieliło pomiędzy akcjonariuszów ponad 16 
wych”. GI ale tylo jako a zad spolęcznik 1 profe- (izzza Az E| wozystkich członkiń rozbudowania zarówno | gadnień, związanych ze SIER KUGA Air milionów franków belgijskich. 
Możemy zatem przyjąć, że i wybory do | sor teologii, lecz przede wszystkim jako Po- sieci organizacyjnej Zwiazku jak i pogłębie. Es kołka PJ) pri Wobec tego stanu rzeczy świat pracy 
władz związkowych będą bardzo dalekie | lak — wolnościowiec. W czasie okupacji nie. UOR cą dr ot nie od tych grac nod eg'dą Insłviutu zorga. | 7WUsZoNy jest szukać obrony przed nad- 


mieckiej działał w 


miernymi zyskami kupców i pośredników 


z ołudniowej Francji nio- H Hi, 
0d tego, by je uznać za wyraz rzeczywi: | sąc sł fuchy 1 KI4GLINO RA w ostate- aby. przeci do obecnego układu stosunków na emigracji. | nizowano cykl nublicznych odczytów (doste- i i 
Bii woli robotniczej „a wybrane władze za RAJ ZWYCIĘSTWO. ao Polskiej °; sprawie- rA Zwi ku program aiętaności Ares. Goperaio vao aa P EAEk i FOISE ASTANA aana Tom: rg spółdzielczego jest zapew- 
obdarzone prawdziwym zaufaniem związ- | ym i akom we Francji = a OA, skiej, p. Skrodzkiego, p. Kalinowskiego, m | W dziedzinie artystycznel — pod opieka | nienie konsumentom rozdziału towa- 
kowców. skach i petenowskich obozach pracy, do któ- - | kretarki generalnej Związku p. Kunkiewiozo. | Instytutu pracuie grupa coraz wyraźnie wy- | rów, bez zysków, przy równoczesnym speł- 
+ rych często tylko sutanna torowała drogę. - | wej i prezeski okręgu p, Musielakowej. bliaiacych s'e plastyków (dwie WAWY u- | nianiu ważnej roli społecznej. 
(„ROBOTNIK POLSKI Zasłużony był żywot Ś. p. Zmarłego ! sę. rzadzono w obecnym sezonie w nailepszych W dniach 17-go i 18 maja rb. odbył 


w W, Brytanii” nr. 5-6, 


d o 
JĄ brukselsk'ch salonach sztuk pieknych) oraz | się w Brukseli XIV-ty Bon res gocjalisty- 


wielce „obiecujące grono młodych literatów | cznej Spółdzielczości belgijskiej. W 


+ . 
i muzyków ; powstaje specialne studium ek- | - ongre- 
Rezolucja z Walnego Zjazdu D Oa typu tear kameralnego. | sie poza spółdzielcami krajowymi 1 gośćmi 


z M zagranicznymi brali udział przedstawicie- 
t . Tow. Kobiecych Remisen, odsestynaaC R NET | Zwidzków Zawodowych, Socjalistycz- 
p 4 Z cia E pe] pD emigracji polskiej w Belgi. Wzięto też pod R Instytucji  Ubezpieczeniowych oraz 
4 | L] u [| 1. Związek Towarzystw Kobiecych zebrany po | uwagę nauczycieli miejscowych szkół pow- | belgijskiej partii socjalistycznej. 
A raz drugi od wyzwolenia na Walnym Zje- | szechnych, pragnących specjalnej opieki In-| W wyniku obrad, NOWE uchwałę ści- 
d DAUE l A EREE T E A TE REA E DNE żdzie postanawia, niezależnie od obecnego | stytutu w zakresie pogłebienia ich wykształ- | słej współpracy ruchu spółdzielczej 


układu stosunków na wychodźtwie, w no: | cenia zawodowego i ogólnego (m. in. w for- | Związkami Zawodowymi (realizacja demo- s 


r | wym okresie pracy nie tylko ożywić ale i | m'e udziału w pracy seminarvinej Instytutu, kracji ek i i 
K . + s j ai si ekonomicznej przez udział pracow- 
Działalność syndykalna wśród Polaków Niedola naszych starców | Sssożgwiertiyn bresantas ek | flasa ge na — Jeno seminarium sei | ników spólki" jj kierownictwie o 

u > 4 istn'ała i promieniowała na środowisko y HORS t źników cen, wsl | 
Działalność syndykalna wśród Polaków wej Dla przykladu przytoczymy wypadek w Eri ryj yy ZA red |  wychodżoze komórka organizacyjna Zwiąż | „NY dziedzinie pomany sen Rtg ków „wartości nabywczej płac” Htp.), oraz 

Francji przeszła już do tradycji. Idea syndy. | Toudreville (Meurthe et Moselle). alain, w | letnie wysiłki naszych organizacyj dały pe- = ułatwia organizację życia swych stypendy- e gh je p eo 

kaina jest bardzo rozpowszechniona między | większości należą o. kę rod lecz w dzia- | wien rezultat polepszający ich położenie. Ba. „Zwiazek Towarzystw Kobiecych, który nie | stów, prowadzac m. in. adm'nistracje Do- | TĄ na terenie politycznym. w, 
ol 


ami polskimi, bo inaczej być nie | łalności pozasyn 
może. Poprawa warunków pracy, płacy i 
zaprowadzenia reform społecznych może na- 


zielą się na tych, |lekim jesżcze było, ażeby nastąpiło całkowi: | zajmował s'e od poczatku swego istnienia | mu Akademickiego i subwencjonując stołów. | , Spółdzielczość belgijska poniosła podczas 

którzy uznają reżym ROSE gdy dru- | te RAA emo, jedna, ŻE wszy: | działaniem politycznym, natomiast praco | ki studenckie. Zasilajac akcie samopomoco- | Wojny poważne straty malerialne, zyska- 

dzy, którzy mel Ufo ry że Polska | stkim wypłacane zasiłki knapszaftowe, a po- | wał i pracule zawsze dla dobra Rzeczypo- | wą Bratniej Pomocy Studentów, Instytut za- | la natomiast zaufanie społeczeństwa i wie- 

BĘ tylko przy współpracy robotników pol. | ma być niepod egig, wo gh „pemokratycz.| 7a tym A wielu zdołano uzyskać przyzna- |  soolitei iel N'epodiegłej, podkreśla, że | nownia szczególne poparcie jei działalności | lu nowych zwolenników. gdyż nie prowa- 
h z francuskimi. ną, Znajduje się ; RF pf a do u- rent przez knapszaft w Bochum. jego działalność polityczna wyraża sie w [| kulinralno . oświatowel, Iloś „nendystów- | dziła spekulacji, nie uznawała czarnego 
Pisząc o syndykaliźmie mamy ina: myśli dem r nane ale z ludzi oddanych po-. nowola pozie rę A PAY ch Rze Rer Kory z wzęjedu Na ET Isaak ie akademickim GAZ rynku, starając się utrzymać swą linię 

4 j ni m n £ elgi! iw f 

RENO właściwy zakorzeniony wśród ak wspomnieliśmy powyżej. Organiza. | sprawach w Warunki JĄ Ar ję w tych Wesskie zamiary nowania naszej orga- 1047) wynosi ok. 300 osb, Z tej liczby około | Uczgiwego handlu. Najważniejsze zadania, 


ników francuskich od dziesiątek lat. | Htyce ji i TEENIE trudniej- u h 

«|cja OPO nie będąca organizacją syndykal- | szych. Przyznane już renty z knapszaft: nizacji przez czynniki obce — utrzymamy. | go.ciu powinno w okresie letniej lub jesien- | jakie obecnie przed nią stoją, to powiększe- 
RE myka Kry. Tr Lomi pna ną ma dostęp do tej Sali gdy nasi to. | Bochum nie mogą być acane tak długo, p E Kobiecych wzywa nej sesji egzaminów uzyskać Ro z u-| nie kapitału (ilości udziałowców), organi- 
1 M E eri ER polskie, CGT. Dzia paasa EO wać się dyktaturze reży- R Gd AMO ASIICNIO gdędzie miał |" przedstawicieli wszystkich instytuoi} poi- | kończenia studiów akademickich. zacja centralnej kontroli oraz utworzenie 
 łalność była prówadzona w zupełnej nieza- | m skiego, otrzymują odmowę, aże- | będzie uzyskane zezwolenie władz Okupacyj. | Skioh I wszystkich , stronniotw politycz. 
_leżności politycznej i każdy Polak mógł na. | w! nakolwiek imprezę mogli urządzić na | nych na przesyłanie pieniędzy zagranica gl: | nych o charakterze nienodległościowym do 
leżeć do syndykatu i nie był krępowany w | Aa ao oe jest ta niezależność akcji syn: by zanie pieniędzy zagranicę, al | zgody į ledności w działaniu w oparciu o ZEBRANIE CZŁONKOW POWN 
A Uara e a nie: dotyczyły | (e), sali, Gdzie jest ta m cji syn: |bo gdyby państwo okupacyjne przejęło zo- polskie we Francii, któreco OKRĘG CHARLEROI rego zarobki są bardzo małe, najbardziej 


dykalnej wobec kierunków itycznych ? | bowiązania na siebie i wypłacało ze swego $ D e 
Działalność syndykalna we Francji opiera Ka s A ykatu ? Wonoki paronan an A e rc wyklucza. Dnia 26 maja w lokalu Zwiazku Polaków sle, że rowoijająca się obozie = pazielegość 
m na GOKIATAĆ i KOD resu CGT odbytego kil- OA AVARIS. ADAY DAR OOMOWE okręgu Charleroi odbyło się zebranie człon- | poz a f p 


ośrodków studiów i wychowania spółdziel- 
czego. 
Lecz niewątpliwie cały świat pracy, któ- 


w 


- 2 Zasiłki knapszaftowe w formie przedwo- 7 K nazwali zwiększyć siłę nabywczą zarobków 
lat przed wojną 1914 r. w Amiens, która AOD; posel posteno aa KRYS jennej przestały istnieć z rozpoczęciem woj. | 4. AŚ A Aa POWI ArU ae E20 do 45 TO: gd s 
ch. nie ETIR ich przekonanie T ala | korzyść kapitalistów. Czy tego chcą ct nie- | nY. Po uwolnieniu Francji stale podnosiliś- ła Myrząórena f SE W związku ze stałym rozwojem ruchu 


ności POWN, Uczestnicy uchwalili jednogłoś. ~ 
poczytalni politykierzy ? Polacy z Joudrevil- Ph Ewa | E Hal nie utworzyć Koło Byłych Członków POWN, | spółdzielczego belgijskiego, istnieją duże 


le. dobrzy syndykaliści. są rozgoryczeni po- | formie? Ottzymują pika uprzywilejowani ) którego zadaniem będzie utrzymywanie wię- | możliwości rozwinięcia akcji analogicznej 


czne i pozostawiając zupełną swobodę każ 
u Snów, a eżenia lub nie, na zew- 


5 ieniem 
syndykatu, do takiej lub innej par- dobnym postępowaniem i grożą wstąp Większ t : t: zi braterstwa powstałego w czasie walk: taj-| wśród Polaków. 
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wiadającej jego poglądom, pod warunkiem, | Opuszczenie szeregów syndykalnych jest | rządkowano przyznanie zasiłku u zają- , które nie żałując pie | nie wszelkich spraw zw'azanyon z likwida-| ków na, czele od kilku miesięcy opracowu- 
alny nie wnoszono walk głosowaniu jawnym | ją plan ‘zorganizowania sieci sklepów spół- 


0 
kakis EA syndy stać na swym stanowisku i wraz z robotni- | z i 

cznych. ~ r owisku Gr BN 4 ~ | zaprzedawania swych sumień, wyrzeczen, 
= Uchwała ta była powzięta wobec istnienia | šami francuskimi, prawdziwymi synd GEE się swych poglądów i podporządkowania się | na starość R. 
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tylko pogorszeniem sytuacji. Należy pozo- |cym wymaganiom, Zmusza sję b'edaków D iedzy na propagande, dotychczas nie roz- | ią POWN. Wybrano w 
da 


wiazały bolesnej sprawy niezaopatrzenia | następujący zarząd: prezes Lewandowski | 3ziolczych na terenie polskich kolonii 83 
odakó , S ajek Scholastyka, skarb. 4 p! 
ar nik Glowioki.. Czionkarni Komisji Rewizyjnej | botniczych. Dał temu wyraz referat, wygło- 


| z K Józef, Ha ski | szony na Sejmiku w dniu 1.6. rb. przez 
Osła! Lisiak MI olaj. mec. Krakowskiego. Można żywić nadzieję, 


Uchwalono opracować historię POWN okrę- | na poważny rozwój spółdzielczości wśród. y4 


i się | Kich członków, handel partyjn, 1 ównież ogólne . | naszych rodaków. 
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Przytoczona deklaracja wciąż obowiązuje szn'e ludziom, którzy całe życie ciężko pra- á 
4 Gr Wo Rab. onare A nie śmiał jej naru- cowali, opłacali ubezpieczenie. iw ROŃCI nie 


zyć. Niestety nie jest ona obecnie prze- Urlopy płatne mają grosza na kawałek chleba. Są oni za- | MOLIERES SUR CEZE 


tarka Koła. wiadomieni społecznie i zawodowo „orien- 


tują się dokładnie, jakie korzyści dadzą im 


z spółdzielnie. Zorganizowanie sklepów w 
. Ruch syndykalny został opanowa- leżni od urzędów reżymowych, re żąda- > unkcie central - 

a ya- IPI SORAAA : 5 nym kolonii pozwoli na do- 
ludzi nieprzestrzegających żadnych | Z dniem 1 czerwca rozpoczął sięrokres u- n, Spiane Roay razia mogą umira a Zis ZNIORKANACODNARZA „LUD POLSKI konywanie zakupów bez straty czasu. Skle- 


py, niezależnie od zaopatrywania w arty- 
kuły żywnościowe, stać się mają punkta- 
mi sprzedaży wyrobów rzemieślników pol a 


przez l 
ie uznają 
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„LUD POLSKI” 


TARGOWICA 


Ciężko nam zeszła ta druga noc, prawie 
niki nie zasnął: żarły lurbacje, niepokoi y 
dudnienia przetaczanych armat, końskie tę- 
tenty, obozowe rumory i ogniska na biwa- 
kach, od których zajęła się jakaś chałupa, 
że te nieustające alarmy postawiły na nogi 
wszystkich jeszcze przed świianiem. Zebra- 
liśmy się na kwalerze generałów Wielo 
wiejskiego i Ponpurda, i o dziesiątej rano, 
mając ich na czele, ruszyliśmy do pałacu. 
Grenadiery wyciągnięte w długą ulicę, pre- 
zentowaly broń, warczały tarabany i trą- 
by podnosiły srogie fanfary, mnie zaś przej- 
mował smulek, a Dobraczyński, idący obok, 
szeptał jakby nieprzytomnie : j 

— Mam złe przeęzuci czegoś dziwnie 
się boję! — Trząsł się cały i ciężko dychał. 

Pa ac znaleźliśmy otoczony poczwórnymi 
kordonami, przeciw okien wyrychtowane 
armaty, kanonierów na pozycjach, jaszcze 
z amunicją były otwarte, konie w przepis 
nym oddaleniu, a na stronie ruszty do grza- 
nia fajerbalów. 

— Fest się tu jakowyś gotuje, czy co? — 
powiedział major Wyszkowski. N 

— Prędzej paradne egzekwie będą się od- 
prawować, zobaczysz — mruknął Dobra- 
czyński. 

Wpuścili nas do sali. Ogromna była, przez 
dwa piętra, na białych słupach wsparta, 
pawimenty jak zwierciadła, okna do ziemi 
na trzy strony świata wychodziły, sprzęt 
bogaty, godzien choćby królewskich poko- 
jów. Sianęliśmy kupą i patrzym w dziedzi- 
niec na szeregi żołnierstwa. Słońce właśnie 
było się ukazało, aż zagrały bagnety i śnie- 

i się roziskrzyły, kiedy naraz zajazgotały 
anczary i brzękadła, jakaś kibitka w e- 
skorcie czterech kozaków zajechała pod ok- 
na sali, a za nią już w dali druga, trzecia, 
dziesiąta, dwudziesta i stają jedna przy dru- 
kiej w pięknym ordynku. Narachowałem 
ich czterdzieści trzy, a każda w asyście czte- 
rech Dońców, pod budą i z podróżnymi łu- 
bami w trokach. A 

Rozmyślałem, coby to miało znaczyć, kie- 
dy Dobraczyński się odzywa : 

— Właśnie nas też czterdziestu i trzech... 

Mrćz mnie przeszedł, liczę: cyfra RZA 

_akuralnie, tylu nas było w sali. — Wysta- 

wili nas tu jakby na jarmarku — niecier- 
pliwił się ktoś. ; 

— Wnet się tu znajdą handlarza zmacać, 

~ mam szpądry — próbował żartować Kopeć. 

"_. Jakoż w lej minucie drzwi od sieni wy- 


-warty Się na rozcież, wpadł oficer ze szpadą 


t 
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"w ręku, a za nim rypały grenadiery z po- 
chylonymi bagnetami jakby do ataku, że 
wielu z nas chwyciio za rękojeści... 
_ Obstawili wszystkie drzwi i okna, zaś re- 
szia wyciągne!a się pod wielkimi podwoja- 
mi, które zaraż się otworzyły i wkroczył 
na salę generał Lubowidzki, aktualny ko- 
mendant wojsk Rzeczypospolitej na zie: 
miach ukrainnych. Był w mundurze ro: 
- skim i, miasto niebieskiej wstęgi Orła Bia- 
_ łego, miał na sobie czerwoną w. Alek: an- 
dra. Za nim wszedł generał Zagrodzkij z 
kupą swoich oficerów 'i ksiądz w komży 
ahi, z krzyżem w prawej ręce... 
" Cała la godna kompania wzięła miejsce 
środku sali. 
ormowaliśmy się naprzeciw, ramię 
czasu parady. oj a 
y się, jak „ A 
hy ubowidzki ob 
gniewanymi oczyma; siny 
1 ii at po iworzy i rece la n- 
"cafnął się nieco i głosem schrypuiętym 
ł oznajmiać : — jako Najjaśniejsza, Naj- 
askawsza i Najpotężniejsza Imperatorowa 
"calej Rosji najmiłościwiej raczyła wcielić 


le województwa do swego pańs wa... 
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S Wojsko polskie — ciągnął 


Dobraczyński, 
„jako 

bowidz- 

— ki — tu znajdujące się, będzie również wcie- 

-_ lone do armii rosyjskiej, mundury i lenungi 
Seęhy zal się też te same, tylko srebrne felu- 
"+4 


liema zgody ! — hu 


Jami c powinną subordynację. — 
Zo go 4 z dalej Lu 


zamienią się na złote. 

fystąpił adiutant z pękiem złotych feld- 

cech sie rozdania, nikt przecież ręki nie 

wyciągnął; staliśmy jakby spiorunowani, 
przytomni zgoła i nie wiedzący zali na 
wdę mówiono do nas? zali nie jest to 

p Kors igraszką pobłąkanych zmysłów i 


kx chorą imaginacją. 
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. Ale nie: grenadierzy w pogotowiu, arma- 
ty na dziedzińcu, kibitki pod oknami, wra- 
_ że twarze dokoła i przed nami tén parrici- 

da, obwieszony orderami. Hańba, zdrada i 

) moc | Ostatnia godzina wybiła naszej 

wolności. Jezus! myślałem, że trupem pa- 

-_ dnę, że mi się serce rozwali z męki, że osza- 


szedł generał Wielowiejski, jako naj- 


ZEGLAD PRASY 


(Ciąg dalszy) 


starszy, i naszym imieniem zdeterminował : 

— bez dymisji od krola dawnej siuzby pe 
'zucać i nowej przyjmować nie możemy. 

— I nie chcemy — padło wraz kilkanaście 
głosów. 

Skonsternowany Lubowidzki zaszeptał do 
Zagrodzkiego, grenadierzy się poruszyli. 

Wtem Dobraczyński nakrył głowę i, wyr- 
wawszy szablę, krzyknął straszliwym gło- 
3em : 

— Zdrada! Śmierć zdrajcy! rozsiekać ! 
Za mną! — i runął na Lubowidzkiego. Za 
nim skoczyło paru z sukursem, lecz nim sza- 
ble dosięgły nikczemnego, okrył go mur ba- 
gnetów, nawała źołdactwa spadła, przy- 
gniota i zemstę nam z rąk wydarła. Dobra- 
czyński padł ciężko ranny i do trzeciego dnia 
skonał z ran i rozpaczy... 

Umilkł wyczerpany, lecz po chwili pod- 
niósł się, szablę wyrwał z pochwy i zawo- 
lał: 

— Ppułkownikowi Dobraczyńskiemu, do- 
wódcy pułku przedniej stra: szefostwa 
księcia Ludwika Wirtemberskiego, zmarłe- 
mu w obronie wolności — wieczna cześć i 
pamięć wieczna. 

— Wieczna cześć i pamięć wieczna ! — po- 
wtórzyli, prezentując obnażone szable. 

Łzy tkliwości zrosiły wynędzniałe jagody 
Żukowskiego, lecz, przemógłszy wzruszenie 
mówił dalej: 

— Zasię po wyniesieniu Dobraczyńskiego, 
Lubowidzki wezwał cały nasz kor do przy- 
ięgania nowej Pani. Opornym pogroził Sy- 
birem; wszak kibitki już stały nagotowa- 
ne. Ksiądz więc odczylał rotę przysięgi na 
wierność. żaden jej nie powtórzył, ale wszy- 
scy musieli się podpisać: bagnety zrobiiy 
woje, 

A w Zwinogródku, zaraz po powrocie, ko- 
mendant Kublicki zebrał całą brygadę i roz- 
kazał jej przeczytać generalskie lauda i zło- 
żyć przysięgę. Już kapelan wystąpił przed 
front, gdy wybuchnął straszliwy krzyk un- 
estacji. W jednym mgnieniu brygada rzu- 
sita się z pałaszami na Kublickiego, chcąc 


go rozsiekać za zdradę. Ledwieśmy ocalili 
aiewinnego, ale nie sposób wypowiedzieć, 
so się potem działo. Widziałem, jak całe 
rych ryczaty, niby maie 
, jak z rozpaczy łamali broń i ucieka- 
izie ich oczy poniosły. jak wili się w 
męce i rwali włosy. A nawet zebrała się 
zupa zdeterminowanych rzucić się na naj- 
bliższy obóz nieprzyjaciela i chociażby paść, 
byle jeno nie znosić dłużej hańby i sieroc- 
iwa. Niechał powiedzą Tuliszkowski, Wysz- 
<owski, Kopeć, Kozicki, jak wielu wślizgi- 
wało się nocami na nasze kwatery i skom- 
lało, jak o zbawienie, żeby ich prowadzić 
na wroga. Przynosili ostatnie grosze na za- 
<up prochów, składali swoje porcje sucha- 
rów, gotowi byli na głód i nędzę, byle jeno 
wystąpić do walki. Taka to w prostych ge- 
meinach ochota, fantazja i czu.ość na losy 
)jczyzny. 

— Bo żołnierz nie rozumie się na, prak- 
lykach, przymierzach i politycznych ra- 
:jach, póki wróg w granicach Rzeczypospo- 
litej — zabrał głos kapitan Chomętowski, 
ielegowany imieniem gwardii koronnej. — 
Podobnie było zeszłego roku w obozach po 
przystąpieniu króla do Targowicy i ogłosze- 
niu rozejmów. Pod Sieciechowem szliśmy 
całymi oddziałami błagać księcia Józefa, by 
króla nie słuchał, pakty podeptał i prowa- 
dził na ga. Nadarmo, ani dał sobie o 
tym mówić. Dopiero jak Kościuszko z Za- 
jączkiem przełożyli mu imieniem tajnie skon- 
federowanych wojsk, żeby wziął całą władzę 
nad krajem, króla 'do obozu sprowadził, uni- 
wersały na pospolite ruszenie wydał, zaś 
calą mocą narodu na wroga uderzył, czego 
niechybnym skutkiem byłaby wiktoria, 
książę zaczął się zastanawiać... Myśmy bo- 
wiem chcieli : króla mieć w garściach, rząd 
sformować w obozie, targowickich hersztów 
przepędzić, jurgieliników oddać mistrzowi, 
miastom odebrane swobody przywrócić, 
chłopstwu rolę i ziemię podarować, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Leona Bluma myśli z więzienia* 


Rozk'ad burżuazji — zupe'ny — organi- 
sacyjny, polityczny, moralny — z jednej 
'trony, A z drugiej brak si: w środowisku 
proletariatu do przej cia od niej rządów. 
Formua monarchii francuskiej „Król u- 
mar: — Niech żyje kr l — Zawiod a.Zwy- 
jiyży! na razie — Hiller. We Francji w a- 
dz? pod ochroną najęidicy przej,li „ludzie 
i Vichy"; í 

Lem Blum w obozie koncentracyjnym 
rozmylła. Czy wszystko stracme ? Czy 
praca jego ca'ego życia przepada ? Czy 
może by a błędem i nieporozumieniem. 

Zo nierz w niewoli to postać tragiczna. 
Wódz w niewoli — to kl ska. Leon Blum 
ma charakter bojownika. By! i pozostał w- 
dzem w wielkim stylu. Ale jes! on ponad 
wszystko my licielem. Wolnym, niepodle- 
gym czowiekiem. Szukanie, badanie, do- 
siekanie slłanowi to nietylko nakaz, ale 
konieczność wewn ;trzaną. Lem Blum 
wierzy w postep i przyszłość. W chwili kl - 
*ki ta wiara nie zachwia'a si: ani na chtwi- 
1'. że zawierucha hitlerowska „rozleci „si 
w py!” stanowi pewnik — tak niezbity, że 
nie zostawia miejsca nawet na pragnienie 
zemsty. „Osobisty los Hitlera jest najzupe - 
niej oboj:tny'' powiada — siedząc w obozie 
koncentracyjnym. Z tej wyżyny horyznt 
jest obszerny. 

Spokojnie, poważnie bada sytuacj» Fran- 
cji. Analizuje rozk'ad klasy rządzącej, roz- 
waża politykę proletariatu i Teao partyj. 
Nie cofa si; przed ujawnieniem błędu. Nie 
waha sią stwierdzić, że socjalizm nie u- 
miat pochwycić steru dusz w momencie naj- 
grożniejszym, że skompromitował si? soju- 
iem ze slronnictwem „obcego nacjonaliz- 
mu” (komunistami), że straci! autorylel 
moralny, bojąc si? wykluczyć elementy ^- 
portunizmu z własnych szeregów. Ta wszy- 
stko prawda. Ale stwierdzenie najcięższej 
prawny — to nie kapitulaċja. To obowiązek 
wszystkie si'y do naprawienia zla, 

„Chcieliście odosobnić Francję tak, jak 
> isolucje pokulnika lub chorego. Wymy- 
liliście dla niej samolnicze leczenie idące 
w giąb i wymagające czasu, kuracj? klasz- 
'orną i sanatoryjną. Uważacie, że wojna, 
która trwa nadal nie naklada już na Fran- 
cje obowiazków, że naród nasz nie ma już 
nic wspólnego z tą wojną... że przede wszy- 


Co mówią, co piszą, 


wa rewindykacji płac robotniczych w 
ści i sprawa strajku kolejarzy w szcze. 
lności, nie przestaje być zagadnieniem cen. 
prasy w ostatnim tygodniu. Inter- 
a premiera Ramadier w dniu 4 czerwca 
encie postaw.ła całe to zagadnienie 
robotniczych we właściwym świetle. 


A 


|| NIE POTRZEBY EKONOMICZNE 


_ pow. ODUJĄ STRAJKI 


s 


ł swirden de przyczyny strajków, Ramadier 
E nar 
ku. Oe olektryczności | gazu nie mają 


co rysują - inni 


nienormalnie niskich. Zresztą ad 

w jakiej mierze ich rew:ndykacje 
są zgodne z możliwościami i utrzyma- 
niem ogólnego poziomu płao.” 

Rząd bowiem mimo po z t tru- 
dności z utrzymaniem równowa udżeto- 
wej i ochrony franka przed inflacją, każdora- 
zowo w wypadku stwierdzenia płac nie odpo. 
wiadających przyjętemu minimum warun- 
ków egzystencji, stara się robotn.kom to mi- 
nimum zapewnić, 


SZEF ORKIESTRY, 


Okazuje się jednak, że zagadnienie całe 
nie leży w płaszczyźnie ekonomicznej. Św.ad. 
czy o tym cała technika strajków, które nie- 
jednokrotnie wybuchają przed przedyskuto- 
waniem zagadn eni ij CE To zmu- 
siło premiera do stwierdzenia, że w rozpo- 
czętym ruchu strajkowym : 


SZUKAJĄ SZEFA, 


Poszuk waniem szefa tej orkiestry zajęła 
się „HUMANITE''. Stwierdziła, że jest nim 
głód mas robotniczych. „Szefem orkiestry 
jest polityka reakcyjna”, oświadczył Ray- 
mond Guyot, otwierając drugą sesję Sekwa- 
ny, „A ponieważ Lud Maprobówał nasze sta- 
nowisko, gdyż bronimy jezo interes'w i re- 
publiki, wro my do u, To samo powie- 
dział THOREZ, przemawiając w dniu 8 bm. 
Słusznie powiedział, że : 


„Nie poni A (partia komunistyczna) 
umywać rąk od lege op może zajść ie 
Zza" na chwiię nie meżemy nie inte- 
resować sie ©0 może być najgorzej. 


stkim powinien pielignować sam siebie, 
nabierać nowych sił... Nie wy pićrwsi daje- 
cie takie rady... Sia francuska nie powin- 
na st; przegrzewać jak para skmdensowa- 
na w zamkniętym kotle. Powinna: wiaśnie 
rozchodzić si? — powinna być użyta do 
wsp.lnej sprawy ludów, do ich równ- 
uprawnienia w braterskiej organizacji. 
Wolność, równość, braterstwo staną si, 
waszą dewizą mi;dzynarodową!”* 

Czyjeż to sowa? Toż w asnie to samo i 
prawie tak samo pisał Adam Mickiewicz 
w „Trybunie Ludów". 

Propaganda pacyfistyczna g!oszma przez 
wybitne czynniki parlii socjalistycznej o- 
Jieraa si; na świ;tości życia jednostki... 
„które by!^ i pozostanie podstawą calej cy- 
wilizacji, ale pad warunkiem, że wyraza 
zasad}: nie b,dziesz godził samowolnie na 
cudze życie, nie zaś nakazęm : przede wszy- 
ia, prin: skórę. jaliści sus |. 

T r h 


ale go poniiyli i paniżyłi samych siebie | 
przez ton egoizmu i zdrawego rzekomo raz- 
sądku... Odwaga i duch poswi;cenia to nie 
barbarzyńskie przeżytki... Trzeba pieczn.0- 
wicie pielygnować te wielkie cnoty". 

Socjalizm — to postawa etyczna — p7- 
wiada Blum z całą mocą doświadczenia. 
t wiedzy. Przychodzą na myl siowa: 
„Choćbyś miał wiarę, która góry przenosi, 
a byt miłości próżen — zostaniesz jako 
miedź brząkająca a cymba: brzmiący”. I 
to jest bodaj najmocniejszy ton tej spowie- 
dzi dzia'acza, 

Strona programowa książki stanowi sze- 
roki wk'ad do my'li socjalistycznej, obej- 
muje ona sprawy powojenne. Kmsekwen- 
oja i odwaga myli stawiającej konkretne 
zagadnienia polityczne wewnętrzne i mię- 
dzynarodowe, — 9to cechy zasadnicze. Raz- 
biór ich — to temat dla niejednego opra- 
cowania. Ale przede wszystkim to temat 
do przemyslenia, Książkę tą trzeba prze- 
czylać. Nie. Trzeba ją przeżyć. Tak, jak 
przeżył ją Leon Blum. Pracą całego jestes- 


twa. 
f E. Dw. 


*) Leon Blum „Na miarę człowieka”, 
Str. 1389 — „Instytut Literacki” — 
Rzym 1947. 


Jeszcze dobitniej i wyraźniej postawił całe 
zagadnienie szefa. O /gującego strajkami w 
tej samej „HUMANITE” deputowany komu- 
mistyczny A. Biscarlet, stwierdzając wyraź- 
nie, że zadaniem strajków jest wprowadzenie 
komunistów do władzy, o czym piszemy na 
innym miejscu. 

Tak więc zdaniem p. Thoreza zm'erzanie do 
inflacji która zrujnowałaby życie gospodar- 
7» | warvnk' egzystencji świata pracy jest 
interesm Francji i ludu. 


Maurice Schuman w „I'AUBE'* omawiając 
zagadnienie niewidzialnego szefa orkiestry i 
rolę obecnego rządu w życiu Francji, nawią- 
zując do oświadczenia Biscarlet, pisze : 


„Noa norawć lak najbardziej życzii- 
wą i najwięcej słuszną hipotezę, Chce 
przyjąć dla zgodności rozumowania, że 
part komun styczna nie jest tym „sze 
h niewidzialnym”, do którego robił 
aluzje nego dnia premier Ramadier. 
N'e mniej faki, że jeżel* wiektzość parla- 
mtama nn obdarzeniu zaufaniem pew- 
nego rządu dla stosowania określonej po 
liya ,aszac zdecydowałby sę do zmany 
re Peji Gen >. pod dt jc 

s ona nie s zewnętrzne 
siosunku do suwerenności narodowej, 
byłoby to nie tylko zagrożeniem ale zdra- 
du Republiki.” 


RZĄD _WYPEŁNI 
SWOJ OBOWIĄZEK DO KONCA 


Intormując Izbę deputowanych o rozwoju 
sytuacji strajkowej. 10 bm, prem.er Ramadier 
oświadczył : 

„Rząd znalazł się w ostatnich dniach 
przes upowszechniającym s.ę straikiem 

»'ejowym. Rzad ośw adczył, że zapewn 
komunikację dla kojenia najniezbę- 
dniejszych potrzeb, w tym względzie 
spełni swój Obowiązek i ma poczucie, że 
go spełnił.* 


NIE MA ODPOWIEDZIALNYCH 
ZA WYWOŁANIE STRAJKU 


Omawiając sprawę wywołania strajku, 
premier stwierdza : 


„Strajk n'e został zarządzony przez n} 
kogo. Nikt nie b'erze zań odpowiedzialno- 
ści. Federacja Kolejarzy stw €rdza, że nie 
dała r>zkazu do podjęcia. strajku. Dwu- 
pod koleja: = | podjęci ma. 

nia rzom ecia 5 
Nie atem zadość lenia. 
< Czy nie to usunięcie się z życia or- 


YA 


Komunikaty 


MONTCEAU LES-MINES 
Oswiadczenie 


Zarżąd Okręgu C 
podaje do wiadomo 
go oświadczenia 


P w Montceau les Mines 
na. podstawie pisemne 
nego w Biurze Okrę- 
one są pieczątki i pod- 

i ch towa- 


nego przez 
tw w Baudras Koło Po- 
- Koło POWN s. Gimn. Sokół — 
KSMP żeńskiej i męskiej — Tow. Malek Róż. 
— Tow. . Józefa — Chór, że na walnym 
rocznym że in K y 
5 Rewizyjną w dniu 15 maja br. 
stał następujący zarząd KTM 
es Kulczak Jan. zastępca Jarowski Fr.. 
retarz Stempniewicz T., zast. Skowroński 
Ant., skarbn k Grabowski T., „ Frondze R. 
Jednocześnie wyjaśniamy, że tym samym 
cofnięte zostało uznane zarządowi KTM na 
czele którego stoi p. Koziński F., gdyż za- 
rząd ten wybrany został przez dwa towarzy- 
stwa, które wystąpiły z wł (Tr 
stwa nale: 


warzystwa na pierwszym planie wymienicne 
nie b'orą odpowiedzinaości za wysiąpienią 
i czyny p. Kozińskiege Ir. pomimo, że pe 
siada on pieczątkę Kfal, kt, rej dctychczas 
nie chce przekazać nowemu zacządowi. 
Zarząd Okręgu. 


2 ZYCIA: ZHP: 
JAMBOREE POKOJU 


W związku z licznymi zapytaniami, Ko- 
menda Główna podaje do wiadomości co na- 
stępuje : 

W najbliższych dniach zostaną rozesłane 
do Komend Okręgów i Hufców Samodziel- 
nych szczegółowe rozkazy dotyczące naszego 
udziału w wszechśwatowym zlocie skauto- 
wym „Jamboree Pokoin”, który odbedzie się 
w roku bieżącym w Moisson pod Paryżem. 


W ZWIĄZKU ZE STRAJKIEM pracow 
ników kolejowych, numer nniejszy 


ADMINISTRACJA 
„LUDU POLSKIEGO” 


KSIĄŻKA O WYBORACH w POLSCE 
Les Elections polonaises 
en janvier 1947 


„ Staraniem Stowarzyszenia Franco-Pologne 


ukazała się broszura, jako piąty numer wy- 
dawnictwa „Faits et Documents” p. t. „Les 
Eelect'ons Polonaises en janvier 1947'*, 
Publikacja ta na 30 stronicach podaje wszy. 
stkie najistotniejsze i najważniejsze doku- 


To cenne wydawnictwo powinno sie zna- 
eżć w rękach każdego 


la czy R 
każe się bardzo pomocne 


3.01 MAJA BYŁ na zarządzen'e władz w 
Polsce dniem pracy, Musiało to wywołać u- 
jemne komentarze, skoro „Życie Warszawy” 
(116) uspokaja : „Fakt, że pracowaliśmy 3 
Maja. nie umniejsza w niczym czci, jaką ży- 
wimy dla twórców Konstytucji Majowej, i 
nie osłabi hołdu, jaki im składamy... Jesteś- 
my przekonani, że np. W zdyscypl' nowanym 
społeczeństwie angielskim podobne zarządze. 
nie wywołałoby — nie zachwyt oczywiście, 
bo nikt z entuzjazmem nie przyjmuje utra- 
ty goin. wypoczynku — ale pełne zrozumie- 


ganizacji syndykalnej. jeżeli ta n'e przył: 
muje odpow ialności za strajk i nie po 
dejmuje inicjatywy wezwania db podjęcii 


pracy ? \ 


PRZECIWKO KOMU 
JOSTAŁ WYWOŁANY STRAJK 


ROBOTNIK POLSKI 
w Wielkiej Brytanii 
miesięcznik 
Polską Partię Soo] alist n 
24-stronicowy numer 36) fr. P — 
Dla Czytelników „Ludu Polskie- 
o'* tylko 20 fr. Do nabycia w 
dministracji „Ludu Polskiego” 
5, rue d'Alsace — PARIS (10) 


Omawiając przebieg strajku i pertraktacji, 
jakie się toczyły, oraz znaczenie jakie strajk 
pos-s4á dla życia Francji, premier stwierdza, 
e zwracając się do CGT, zwrócił uwagę, że 
w strajku tym : 


„nie rozchodzi sie o konflikt pomiędzy 
kapitajem i Cory rgt chce dotknać wła- 
ym wypadku: dotyka on najwięcej go 

najwi 
spodarkę narodową i monetę pranowoką,”” 


RZAD NIE SKAPITULUJE 


Przewidując dalszy rozwój sytuacji, dla 
jak najszybszego zl kwidowania zatarzu pre- 
mier zapowiedział, że wielka odpowiedzial- 
ność rez ay na głównej organizacji robot- 
niczej. Jest niemożliwe, aby ta organizacja 
pozostawała niemą w całym tym konflikcie. 


„Musze uczynić apel do rozsadku kla- 

sy robotniczej, Największym szaleństwem 

liki, jeśliby przed 

apewnimy bieg 

publicznej.  Użyjemy Ho tego 

wszystkich rozporządzalnych środków. 

które nam daje prawo. Lecz mamy na- 

dzieje, że zbi'ża się godzina, że nasz apel 
zostanie usłuchany." 


„DEMOXRACJA LUDOWA” WE FRANOJI 


Przemawiajac w niedzielę 8 bm, w Clichy 
na dek omunistycznej Federacji Se- 
kwany THOREŻ rzucił dla partii komunisty- 
cznej hasło „demokracji ludowej'*. Jak pisze 
„HUMANITE”: | ' 


||| „Maurice Thorez zanalizował błyskotli- 
wie oryg'nalność tej nowej formy „de 
mokracji ludowej”, która się organizuje 
w są centralnej i wschodniej... Wy- 
kazał, we Francji takie elementy jak 
nacjonalizacja pozwalają na przejście do 
igrata U typu nowego 
Kto yduje G tym byśmy poszli w 
Fo it wią wetan arasin W Many 
o , wys'łek, w 
my sami będziemy się za, skierować 
lud w tym kierunku.”, 


arcza 
mokrację ludową”. 
NE PSE 


Już dziś możemy podać, że wszyscy har- 
cerze którzy ukończyli lat 11 į posia ją 
przynajmniej III stopień, będą mogli wziąć 
udział w „Złazie na Jamboree” i spędzić peł- 
ne 3 dni na tej największej imprezie mło- 
dzieżowej świata. 


m warun- 


OBCHOD 25-LECIA 
ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO 
WE FRANCJI 


Komitet Obchodu podaje do wiadomości, iż 


-iw końcu czerwca ukażą się już oznaki pa- 


miatkowe, wydane z racji 25-lecia Związku. 
Oznaki będą 2-siopniowe, jedne dostępne dla 
wszystkich harcerek, harcerzy i członków K. 
P, H. oraz byłych członków, inne przyznawa. 
ne za specjalne zasługi. 

Oznaki pierwsze w cenie 60 fr. sztuka, bę- 
ĉzie można nabyć w Komendach Okręgów, 
Hufcach samodzielnych : Okregach KPH. 
Jednostki zależne bezpośrednio od Kom. Gł 
będą je mogły nabywać bezpośrednio w K. G. 
Byli członkowie o ile znajdują się w miejsco- 
woścach gdzie brak jest jednostek harcer- 
skich, mogą zwracać się bezpośrednio do 
centrali, 

Oznaki honorowe z dyplomami w cenie 
100 fr. sztuka będą przyznawane osobom za- 
służonym dla Związku oraz wszystkim har- 
cerkom. harcerzom i członkom KPH, którzy 
pracują w organizacji przynajmniej od lat 
5, Wnioski w sprawie przyznania tvch oznak 
należy składać w Z. G. i K. O. Wniosk' skła- 
daja Komendy Okręgów, Hufców Samodz'el- 
nych, Okręgi KPH. O ile KPH lub drużyny 
zależą bezpośrednio od centrali, wnioski wy- 
syłaja drużynowe. drużynowi. prezesa KPH, 
bezpośrednio do Paryża na adres Komitetu : 
80, Bld. de Charonne, Paris (20). 

Łącznie z wniosk' em należy wpłacić nale- 
ność na konto czekowe : 111284 — Jelski — 
80, Blà, de Charonne, Parts (20). 


ZARZAD GŁOWNY 
ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO 
WE FRANCJI 


— na swym plenarnym posiedzeniu, odbytym |* 


w dniu 29 maja, postanowił : 

a) zwolnić na własną prośbę, a powodu 
wyjazdu z Francii, z obowiązków wice-nrze- 
wodniczacego Związkh hm.  Skorupskiego 
Kaz mierza ; 

by zwolnić na własną prośbę z obowiązków 
Komendanta Głównego hm. Wiśniewsk eco 
Pawła. Zarzad Główny wyraził jednomyślnie 
podz'ekowanie ustepuiacemu Komendanto- 
wi, który w dalszym ciągu piastować będzie 
stanowsko Komendanta Ośrodka Szkolenio- 
wego w Les Ageux, 

c) Zam'anować  wiceprzewodn. Związku 
hm. Dragowskiego Antoniego ; 

d) Zamianować Komendantem Główn. phm. 
Konierznego Franciszka, dotychczasowego 
zastępcę Kom. Gł. Druh Konieczny Franc'szek 
iest pierwszym Komendantem Głównym po- 
chodzacym z emigracji zarobkowej, który 
Ark swą służbę harcerską odbył we Fran- 
cji. 

e) Zamianować  Komendantka Harcerek 
phm. N'edzwiecka  Jan'ne, długoletnią Ko- 
mendantkę I Okręgu Harcerek, 


o — e 


LYOJBJ2 = ia 
TOW. WZAJEMNEJ POMOCY 


W dniu 22 czerwca 1947 w lokalu „Ogniska 
Polskiego” przy ul, Sully nr. 8-10, odbedzie 
się zabawa taneczna. Orkiestra doborowa, bu. 
fet zaopatrzony. w napoie į polskie zakąski. 
Poczatek zabawy o godz; 17-tej, koniec o %. 
wszystkich Rodaków z Lyonu i okolicy, ser- 
decznie zaprasza 


Zarząd Tow. Wzaj. Pomocy. 
e 


LIEVIN, Fosse 16 
KOŁO B. CZONKOW POWN 


Zarzad Koła b, członków POWN szyb 16 
m. Lievin i 3 Lens, podaje do wiadomości, 
+a dnia 15 czerwca rb, odbędzie się półroczne 
zebranie Koła w lokalu pana Porzucka w 
Lievin, o godz, 10-tej rano. Zarazem zaprasza 
się byłych członków POWN, nie należacych 
ieszcze do Koła, o przybycie na to zebranie. 
— Rewizorzy kasy pół godziny wcześniej. 


Za Zarząd: Sitko Rudolf, sekr. 
e 


ANZIN i 
STOW, REERWISTOW I B. WOJSK. 


Stowarzyszenie Rezerwistów i B. Wojsko- 
wych Koło Anzin zwołuje zebranie w dniu 15 
czerwca 1%7 r. o godz. 15 w biurze Okręgu 
Valenciennes, 23, Bld. Pater, Zarząd. 


Przecież ona jest najistotniejszym T 
nikiem nowej demokracji „ludowej””. Chyba, 
że za tym oświadczeniem *pójdą usiłowania 
stworzenia tego organu dla uszezęśl wienia 
Francji. 


SPOŁEOZENSTWO POLSKIE A REŻYM 


B. ambasador Stanów Zjednoczonych w 
Polsce A. BLISS LANE. odpowiadając na o- 
skarżenia adresem Ameryki „towarzy- 
sza'* Gomółki, zawarte w wywiadzie udziclo. 
nym przez niego jednemu z AH amerykań- 
skich, pisze w „NEW YORK TIMES": 


CZE A 
© P. m » „rza. 
Stanów Zjednoczonych powinien umożli- 
wić oficjalnym i prywatnym bankom u 
lsce k na odbudowę”'. 
byłyby zużyte rze- 
aoc Es CA 
— pierwsz! ym 
płosował a PE Jeżeli lednak, tak jak 
zdarzyło się to z pożyczką 90 milionów 
dolar w udzieloną w kw etniu 1946 r., p. 
Gomółka i jego marionetki m'eliby g1) 
sió narodowi polskiegu, że temo rodza'u 
penes są dowodem uznania rządu 
tanów Zjednoczonych dłą polityki rza- 
du warszawskiego — wówczas. móim zda- 
niem, Byłoby, zbrodnią wydawać pien 4. 
dze podatnika amerykańskiecy dla takie- 
go oflu. To moje stanowisko krytyczne 
nie dotyczy jednak funduszów pomocy, 
jakie uchwalił Kongres.” 


„Społeczeństwa polskiego nie można 
karać za zbrodnie rzadu, który został na- 
rodowi narzucony wbrew jewo woli. Mu- 
s'my wyraźnie rozróżniać ay, rządem 
polskim a społeczeństwem polskim,” 


EUROPEJSKIE STANY ZJEDNOCZONE 


Przemawiając w uniwersytecie w Ger- 
zewton William BULLIT, b. ambasador Sta- 
nów Zjednoczonych w Rosji, zaprosił Amery. 
kę. Wielką Brytanię i zyk do zorganizo- 
wania Europejskiej Federacji Demokracji : 


„Rząd amerykański może w jednym 
dniu odbudować zaufanie europejskich 
"ludów demokratycznych, jeżeli przekona 
rzady brytyjski i francuski do stworzen'a 
Foderacji Europejskiej, otwartej dla 
wszystkich państw posiadających insty- 
kob demokratyczne, z Niemcami włącz- 
nie.” 


Pan ambasador „posiada, być może, najlep- 
sze intencje, Włączanie jednak do propono- 
tc oz Ap a EG 

emo! cznego ` któryc nie, 
zastrzeżenia, ZEŚTY skat e Bonas cję fede- 
racyjną na niepowodzenie. Demokracji nie 


Nr. 20 


CENY W POLSCE 


w numerze 18 
my na pod 
r nu, katastrof 


„Ludu Polskiego” pod 

ypowiedzi przywód: 

y stan gospodarki posg 
na odcinku zaopatrywania ludności 
<uły pierwszej pot I j podajej 

tóre dane, dotyc cen w Palsć 

Pochodzą one z przed kilku tygodni, to Ješ 

jeszcze z przed okresu ostatniej fali dro 

f /kułów koloniaąlmyel 

sposób nastepujący : 1 kę 
od 38—45 tysięcy złotych 
— 5.000 2ł 


y podeszwowej — około 8.000 zk 
podzelow e butów ok. 2.700 zł, 1 m. ma 
riału wełnianego ok, 8000 zł, Koszt uszycisj 
ubrania (robocizna) — 8.000 buciki męskie 
20—25.000 zł, buc'kj damst 20.000 zł, Poi 
czochy damskie od 1.500—2,500 zł, pończochi 
nylon - 100 zł. koszul od 1.000 
3.000 zł. Radioodbiornik tuje od 30 do 
40.000 zł, wieczne pióro typu „Pelikan”” 
6.000 zł, 1 kg kamyków do zapalniczek | 
48.000 zł, 1 zastrzyk penicylin) zł. | 

Cena konia roboczego waha granie] 
cach odi 80.000 do 100.000 zł. jednoroczna ja) 
łówka kosztuje ok, 20.000 zl, krowa mleczna 
A zal 30.000 A miona koza — okoła 
i zł, kura — 250 zł, wieprz tu g | 
40.000 zł R aż 

Chleb „podrożał w c'agu miesiaca z 30 zł 
za kilogram na 70 zł. ziemniaki z 4 na 16 — 
zł. Na targu w Wołominie sprzedawano jë 
po 2.000 zł za metr, Na targu w Grójcu pła | 
cono za metr żyta 6 tys, zł. 
= Wizyta u lekarza 


ew 


wiata pracy. R0- 

y otrzymuje miesięcze. 
Uposażenia urzędników | 

leżności od kategori! płac 

w granicach od 5—10.000 zł. Pensia 

domowej (służącej) wvnosi od 

200 zł., co pozostaje w związku z ogól- 

nym brakiem „służby domowej. ` 

Jak podniesiono w artykule z numeru 18 

Ludu Polskiego”, dla zwalczenia tej droży* 

zny użyto metody — jak zawsze — policyjnej, 
a nie gospodarczej, 


państwowy 
wahają 


Kolporterów 


DO SPRZEDAŻY POLSKICH KSIĄŻEK 
poszukuje , 
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wykwalifikowana s'ła biurowa ze z 
jomością francuskiego, poszukuje zaję: 
ca sareno lub dorywczego w Paryżu. 
lub w bliskiej okolicy, — Ofert: skia: 
„5 ni R ZOSI? „Ludu Polskiego 
a A. L, y 


al 


POSZUKUJĘ i 
wspólnika z kapitałe 


miliona franków 


do Biura DOTY na terenie Fri 
cji i zagranicą. Zgłoszenia kierowa 
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M s WO JE 
w le prace w zakres -$ 
Ma any y y i 
elektrotechniki wchodzące 
Instalacje niskiego 1 kka L, 
napięcia. Reperacje, przewijanie $ 
i instalowanie sIników,' trang- ` 
formatorów i prądnic. Sygnali- 9 
zacje i telefony wewnętrzne. 
Chłodnie elektryczne. Dostawy 
wszelkich aparatów 'elektryczn, 
Kosztorysy i plany na żadanie 
Telefony: MEN 4149 
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ę na poczekaniu i na żądanie. DO 
tychczasowe powojenne doświadczenia n“ 
wykazują, by Niemcy posiadały skłonności 
demokratyczne. Dueh nazizmu nie został wy” 
korzeniony. fr 


NIM _ZAPANUJĄ* 
NA KONTYNENCIE SOWIETY 
SEE 


} 
A 
Przekonanie p. Bullit co do charakteru 
demokratycznego Niemców jest bezwzględnie 
błędne. Ciekawe jest jego stanowisko co do 
Rosj, o której twierdzi, że nie zamierza ong 
atakować w chwili obecnej, ponieważ j 
słabszą od Ameryki : 
„Leoz k edy przekona się, że jest silniej” 
, zaatakuje. Dzisiaj tylko wyższość 
lotnictwa i pos'adanie bomby atomowej 
pows'rzymuje Stalina od wydania u 
zu zajęcia całej Europy.” 


sy 


ABD EL KRIM Tir 
jadąc do Francji uciekł i schronił się 
opieką króla rzywódi i 

ki? w lym 
itacja 
uch 


